
Nr. 35. Środa, 14. Lutego 1906. Rok 96.

GAZETA LWOWSKA
YyUioJzi roJzi«rmir 1. nizinie ń. i'0 )>•>■]udnin 

wyjątkiem tlili pn£wiątyi-/.ny#idB
Numer ^lojnlyn-i/y kusznije 11! i • ■ j - > ■ 11 10 liaL. 

B^ztą 10 Intl. — 1’irr.i l{e*lnk.« i i AJminb tru yi 
Tua l /.;irnie«ki-::-. I. 12. — l-d^l^dy, a niirj>,-i,\v;i 

Atu.-n.-vi d/i.-ni:;k>-« Si- Sokołoiyskiejre, Pasaż 
Tnilsinaniin I. 9. — Li>ty n a t / y  trankoua-.

Jud; laina.-y<- opvurtv w-dm, od njAity.
Ttdffon ló-daka-yi nr. 8f>.

T’ie‘1] uiiieiiita z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K, p ó ł r o c z n i e  16 K, k w a r t a l n i e  8 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K 70 li. — W miejscu: r o c z n i e  24 K, p ó ł r o c z n i e  12 K, k w a r t a l n i e  6 K, 
ni i e s i ) a z n i e 2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  Niemczeeli 3 K 20 li miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K SO li miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i44, dodr.tek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają calo- 
i półroczni ahoncn i bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca ąnulnia, ówiereLoczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 li, drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 lial. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plolina ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencja pana Adama 
38 Rue de Yarenno.

iZĘŚÓ NIEURZĘDOWA.

^ T e lr j O

Lwów, 13 lutego 

Z izby posłów .
foniczne sprawozdanie z  posiedź ".ni a 

Izby z  dnia  12 b .m .).

Wczorajsze pnsjmtlzftuiw Izby rozpoczęło 
ie (/eodz in ie  pół do 4 po pohulniu.

Posiedzenie rozpoczęto odezytamem in- 
erpelacyj, między iurmmi inti rpehicyi p. 
t o  iii a ii c z u k a i tow.. w spraw ie postępo
wania władz poliiye.znycli i sądowych w Ga- 
icyi wschtulniej wobec zgromadzeń ruskicli 
, sprawie reformy wyborczej.

1’. P i  t a k o  i tnw. przedłożyli wniosek 
:agły w sjirawie odebrania m. Trycstowi 

'nności z poruezonegn zakresu działania. 
A nioskodawcy wzywają Rząd do be/zwlo- 
znego <#ifniroń. lego przedłożenia.

Nastl pnie rozpoczęła l/.tia clysknsyo nad 
aioskirm nagłym p. 11 o f o r  a i tow. w 

sprawie uroczystości, urządzonej w wiedrń- 
kim Kursalu na czeki poety słoweńskiego 

Stritara. Mot winaj £\\ ój wniosek, oświad- 
,zyi p. II afer, że Słowianie nieustannie dążą 
do przliawienia m W ietlnia niemieckiego 
•harakiern.

1*. Minister »praw wewnętrznych, br. 
By 1 a n d t -K  ii e ! d > stu i -rdzi! . iż przepro
wadzone dochodzenia wymiza-H . że poln-ya 
o s tęp  iwala poprawnie i obiektywnie, a Rząd 
V nryailzeniu tej uroczystości nie widział 
ijij mu i ej szuj chęci prowokacji, r/cto me 
.Ukazał .jej i nie mógł zakazać.

W dalszym ciągu dysknsyi odparł poseł 
: f e z n o v s k y  twierdzenie jednego z nie- 
deckicli mówców. jakoby Praga była guia- 
fle ,i rozbójników.

P. S c h u h m e-iTr zastrzegł się pr/.i - 
iw nazwaniu listopadowej deinonstraeyi so-

eyalistów — demonstracyą inotłoclm i bro
nił stanowiska, iż w stolicy Państwa wszyst
kie narodowości są równouprawnione.

I’. W e i s k i r cli  n o  r protestował prze
ciw twierdzeniu, jakoby gmina miasta Wie
dnia lub burmistrz dr. Lueger nie strzegli 
niemieckiego charakteru Wiednia.

Po przemowie p. P l o j a  i kilku fakty
cznych sprostowaniach, odrzucono nagłość 
wniosku p. Hofera 97 głosami przeciw 25.

Na wniosek Jir. S t e r n  b e  r g a  posie
dzenie zamknięto.

Przewodniczący zaproponował następu
jący porządek dzienny dzisiejszegp posiedze
nia. Jzby: 1. kontyngent rekruta, 2 przedło
żeni!- w sprawie Stowarzyszeń z ograniczoną 
[io ręką..

Odmienny wniosek p. M a l i k a  bd* 
rzucono.

*

Z Kola polskiego.
Koło polskie odbyło wczoraj przed po

łudniem posiedzenie.
P. I> o b o s z y ń sk i przedstawił swą 

sprawę, przeprowadzoną w Wiedniu przed 
sądem. Mówca żalił się, że dzienniki wie
deńskie przedstawiły rzecz tendencyjnie i 
prosił o wybór kumisyi. która zbadałaby 
s p r a w ę .

Przewodniczący lir. 1) z i e d u s z y c k i 
zaproponował komisyi up.j Abrahamowi- 
<”!•* <ir. I>ob^\-;iski-go, dr. Dulębę, dr. LS jąbiii- 
s a;egsi i Królikowskiego.

kom i.syę  w y b ra n o .
Nusl upiła poufna dyskusja  o kontyn- 

gciici,. i,-.,.iiita. K h  walono, aby przy tej 
sprawie przemawiali w Izbic pp. dr. Dulęba 
i Rotter.

*

D eon tacy a polskiego stronnictw a  
lud owego.

P. Prezydent Ministrów przyjął wczo
raj ji i południu deputaeyv polskiego s tronni

ctwa ludowego z p. S t ą p i  l is  k i m  na czele. 
Deputacyę, tworzyli pp.: Olszewski, Krempa, 
Kubik i Bojko, oraz 23 delegatów, repre
zentujących 39 powiatów, beputacya przy
wiozła 712 uchwał gminnych i 142 pety- 
cyj gminnych, zaopatrzonych w 15.000 pod
pisów.

W imieniu stronnictwa ludowego prze
mówił p. S t ą p i  ń s k i ,  który przedewszyst- 
kiem zaznaczył, że deputacya pragnie podzię
kować P. Prezydentowi Ministrów za przed
łożenie o reformie wyborczej, a dalej, iż de
putacya przybyła, celem wręczenia w orygi
nale uchwał gminnych, reprezentujących mi
lion ludności polskiej. W  uchwałach tych 
znajdzie P. Prezydent Ministrów dowody en- 
tuzyazinu, z jakim przyjęto hasło reformy 
wyborczej, oraz dowody zainteresowania się 
tą reformą przez ludność Galicyi. Następnie 
podniósł mówca, że stronnictwo ludowe wi
dzi w przeprowadzeniu reformy "wyborczej je 
dyne wyjście z teraźniejszego zamieszania, 
bo w równomiernem uregulowaniu praw o- 
bywatelskich leży dobro kraju i Państwa. 
Mówca wskazał na urządzony w Krakowie 
dnia 14 stycznia b. r. wiec ludowy, oraz 
podniósł, że sprawa reformy wyborczej jest 
sprawą żywotną, a przeprowadzenie jej przy
czyni sieNlo zmniejszenia pola starć naro
dowościowych i do rozwoju kraju. Wreszcie 
podniósł mówca, że agitacya za ogólnem p. - 
wem wyborczefu po i łu  ł  sili na torach prr.- 
v, nych

P. Prezydent Ministrów bar. G a u t s c h 
w odpowiedzi swej powitał przedewszyst- 
kiem z przyjemnością przybycie deputaoyi i 
podziękował za wyrażone, mu zaufanie. Pod
niósł następnie, że wręczony memoryał i pe
ty c je  przestudyuje, a zgodnie z danem przy
rzeczeniem przedłoży w najkrótszym czasie, 
w Izbie poselskiej projekt reformy wybor
czej. P. Prezydent Ministrów ma nadzieję, 
-/At Izba znajdzie sposób uwzględnienia ży
czeń ludności.

Deputacya była następnie u P. Mini

s tra  spraw wewnętrznych, hr. B y l a n d t a -  
R e i d t a, u prezesa klubu czeskiego, dra 
P a c a k a  i u przewodniczącego klubu połu- 
dniowo-słowiańskiego, S u s t  e r s  i c a.

Zapowiedź wniosku w sprawie 
w ęgierskiej.

Do Alldeutsche K orr. donoszą, że pp. 
S c h ó n e r e r ,  S t e i n  i tow. przed dyskusyą 
nad kontyngentem rekruta postawią w Izbie 
posłów nagły wniosek, w którym wskażą 
na to, iż dążenia Węgier do utworzenia sa
modzielnej armii węgierskiej doznały popar
cia przez wojskowe koncesye, że na Wę
grzech nie uchwalono rekruta i że w inte
resie Austryi leży poparcie dążeń Węgier 
do stworzenia samoistnej armii węgierskiej. 
Z uwagi na to wnioskodawcy wystosują we
zwanie do Rządu, aby jak  najspieszniej wy
gotował projekt ustawy o zmianie lift znie
sieniu postanowień co do wspólności armii 
i projekt ten przedłożył Izbie posłów.

Odnowienie Wawelu.

Sprawa odnowienia królewskiego Zam
ku na Wawelu posunęła się znowu o zna
czny krok naprzód.

Zebrany wczoraj w Krakowie komitet, 
rozpatrzywszy się dokładnie w stanie rzeczy, 
uchwalił program prac najbliższych tak, że 
cała tegoroczna kampania restauracyjna ma 
już wytyczone szlaki.

O przebiegu i wyniku obrad komite
tu — oprócz tego, co już podała wczorajsza 
depesza, — otrzymujemy następujące donie
sienie :

Posiedzenie komitetu rozpoczęło się po 
zwiedzeniu Zamku o godzinie 12 w połu
dnie.

' O

WOJCIECH DZfLGUSZYCjfi

Ł E K A D E N C I .
VI.

(Giąg dalszy).

Korczak odezwał się teraz : — Z le
g łby  wynikało, że rozwoj intelimmeyi bywa 
tylko w pewnych granicach z b a w ia n y m ;  
e skoro to granicy przekp>czy. bywa szko

dliwym. że lepiej robić głupstwo. n*7 namy
ślać się rozumnie. A przecie — jeśli jest 
jaki dogmat, na który każdy rozumny i wy 
kształcony człowiek pisać się musi. to chy
ba ten. że przeznaczeniem i obowiązkiem 
jpłowieka jest rozwinąć w całuj pełni ludzką, 
śwoją istotę. Chodzi zapewne o rozwój ciała, 
t zadośćuczynienie przyrodzonym, rodzin
nym i społecznym instynktom, ale chodzi 

przedewKzystkiem o rozwoj tego, ezem sic 
izłowiek od zwierząt różni, czein się wzbija 
lieskończenie ponad całą resztę przyrody — 
żhodzi o rozwój ducha. A czemże jest duffh, 
jeśji nie świadomością, wiedzą? Odmawiam y
l.ucha zwierzętom, choć pożądają, czują, pa- 
jnięlają. tak samo jak my, do tego stopnia, 
fce mogą wywołać nasze żywe, współczucie 
jie same kochają nas lub nienawidzą, nieraz 
najwyraźniej współczują z nami. A dhn-ze- 
{oż to najzmyślniejszym nawet zwierzętom 
Sucha nie przyznajemy? Dlatego, że, przy
puszczamy, iż zachowują się. naksztalt luna- 
jka ,  który, jakkolwiek działa nieraz celowo 

to w sposób nierównie doskonalszy od 
.wwrzęmia. skoro .jest w stanie mówić, sjiie- 
' tć, czytać, pisać albo grać na fortepianie,

i .jakkolwiek wyraża najrozmaitsze uczucia —
0 tom wszystkiem sam nie wie. Zwierzęta 
niższe poruszają się jednakowo, ilekroć tych 
samych doznają, wrażeń, a owad tak n ie 
chybnie wpadnie w płomień, skoro dostrze
że płonącą świecą, jak igła magnesowa 
swoi je. stanowisko zmieni, skoro prądowi 
elekt.ncziiemu ulegnie. Mówimy, że takie 
zwierzęta, na których postępowanie, żadne 
doświadczenie wpłynąć nie może, wykonują 
inUynktowe odruchy. Takich i to częstokroć 
nader skomplikowanych odruchów, bywa 
bardzo wicie w życiu wyższych zwierząt,, 
którym .jakiegoś rozumu odm ówienie  można; 
zdarzagPsię i u człowieka, nietylko wtedy, 
ki ody np. mimowolnie oczy zmruży, by uni
knąć uderzenia, albo ramiona roztworzy, by 
nie strawie równowagi, ale ilekroć działa 
)Pul wjlyweiu namiętności tak silnej, że 
człowiek przestaje b jc  poczytalnym, a ządze 
instynktowe wskazują d l o  różne, potrzebne 
dla utrzymania jednostki albo rodzaju, by
wają tak przemożnymi bodźcami do działa
nia. ża niema obawy, aby mijkrytycznimszy 
nawet Hamlet od wszelkiej w życiu wstrzy
mywał się czynności. Zwierzęta atoli wyższe, 
zmieniają swoje postępowanie pod wpływem 
doświadczenia, wskumk czego im zinyślność
1 pamięć przyznajemy.

Ale rzekłbym, żo tu zachodzi jedynie 
plastyczność instynktów, zmieniających się 
pod wpływem silm ^o wrażenia, albo wrażeń 
często powtarzanych w sposób odpowiedni, 
zabezpieczający byt zwierzęcia albo rodzaju, 
wsmd okoliczności różnorodnych, a wytwa- 
rzający czasem, zwłaszcza pod nadzorem czło- 
w icka. dziwną biwgłość, tak zwaną tresurę. 
Rrzy dziedziczności instynktów, miałbym o- 
ohote nazw ać instynktową zinyślność pszczół 
lub mrówek, skutkiem naturalnej tresmy 
niezliczonych pokoleń. Takto, w świecie 
nieżywotnym żelazo może nabrać właściwo
ści magnetycznych, albo może je utracić. 
Rozważywszy to, co się nazywa doświadcze

niem i to, co się nazywa wychowaniem u 
człowieka, musimy przyznać, że tu t.akża 
chodzi tylko o nabycie ruchów nie przyro
dzonych, ale starowniejszych i wedle oko
liczności urozmaiconych, a umożliwiających 
zadośćuczynienie pożądliwościom ludzkim. 
Wysoka doskonałość, niezmierne urozmai
cenie uczynków, których się człowiek nau
czyć może, jeszczeby go nie uprawniała do 
tego, żebyśmy mu ducha przyznali, bo jest 
poprostu wynikiem jego doskonałej organi- 
zacyi cielesnej. Ale tein człowiek różni się 
zupełnie od zwierząt, że wie o swojem do
świadczeniu, o tern co pamięta, o tein co 
robi, o tern czego pożąda i o tein, co czuje. 
Bliżej nie potrzebuję wiedzy określać. Kto 
chce rozumieć, zrozumie, że to teoretyczna 
istność, bez praktycznego celu, a jednak 
posiadająca tak wysoką godność, że człowie
ka zamienia w rodzaj bóstwa. Człowiek sam 
jeden wie o sobie, a zatem sam jeden dla 
siebie istnieje, kiedy wszelkie stworzenie 
bozrozumne, bodąc .edynie przedmiotem 
ludzkiego poznania, nie istnieje samo dla 
siebie, istnieje dla człowieka, obdarzonego 
duchem, to jest wiedzą. Wiedza, to zatem 
nąjostateczniejszy cel stworzenia, a zarazem 
najistotniejsza treść ducha. Obowiązkiem, 
jeśli słowo obowiązek ma mieć jakiekolwiek 
znaczenie, jest rozwój nieograniczony wła
snej wiedzy u człowieka. Jeśli prawdą jest, 
że wszelkie istnienie jest dążeniem do uja
wnienia swojej istoty, na co się i A rysto
teles i P laton zgadzali, samo istnienie n a 
sze jest tylko nabywaniem wiedzy, a dąże
niem do wszechwiedzy. Czyżby wobec tego 
wolno było żądzę, wiedzy krępować przesą
dami, ograniczać dogmatami ? Choćby to 
było rzeczą bardzo dla zmysłowego człowie
ka wygodna, nie może sie człowiek na to 
zgodzie, nie zrzekając się człowieczeństwa.

Teraz podjął KozieMo: — Wywody 
pańskie były bardzo zajmujące, a w części, 
dla mnie przynajmniej, całkiem nowe i go

dne zastanowienia. Wniosek ostateczny nie 
jes t  dla limie, nowy, a sądzę, żeś pan świa
domie powtórzył powszechnie głoszone ha
sło, ubóstwiające wiedzę — tak zwaną nau
kę. la science, die Wi.s$»nsch<ift, knowledg 
głoszącą, że scyentyliczna, teoretyczna pra
wda jest czemś doskonaleni, jak dla wierzą
cych Bóg żywy, że jej trzeba szukać za ka
żdą cenę, choćby się wiedziało, że zabije, 
albo zatruje sobą świat.

— Oczywiście —  rzekł Korczak — 
mo.je zdanie o pierwszeństwie wiedzy, nie 
jest ani nowe, ani oryginalne. Słuszność te
go zdania jes t  ogólnie przyjęta w nauce. 
Możnaby przezemnie powtórzone przekona
nie przesądem naukowym nazwać. Ale m i
mo to, że staję w obronie ducha wątpiącej 
krytyki, śmiem twierdzić, że ten przynaj
mniej przesąd niezbitą głosi prawdę. Jeśli 
jest prawdą, że po owocach poznasz drzewo, 
poświadczy cały postęp nauk słuszność tego 
zdania.

— Niezawodnie prawdą jest —  przy
znał Koziełło — że drzewo poznasz po owo
c a c h ; ale ja  twierdzę, że postęp nauk za
wdzięczamy, nie żadnej wiedzy teoretycznej, 
tylko potrzebie praktycznej ducha ludzkiego, 
dążącego do jakna.jdoskonalszego bytu. do 
szczęścia, a jirzedewszystkiem do wszech
mocy, zapewniającej to szczęście. A naby
łem przekonania, że wiedzy teoretycznej 
wcale nie ma, że istnieje" tylko zbiór wia
domości p rak tycznych ; że wiedza nie jest 
bynajmniej celem, lecz bywa tylko środkiem 
do celu. Okłamujemy siebie samych i blu- 
źnimy szkaradnie, obwołując Bogiem zbiór 
doświadczeń zapamiętanych, nauczający nas 
o tern, jak mamy postępować, aby być do
skonałymi, a przeto szczęśliwymi.

(Ciąg dalszy nastąpi).



O godzinie 1 nastąpiła przerwa, w cią
gu której podejmował członków komitetu śnia
daniem prezydent miasta dr. Leo.

O godzinie pół do 4 po południu wzno
wiono obrady, które przeciągnęły się do go
dziny 8 wieczorem. W rozprawie brali u- 
dział wszyscy członkowie komitetu.

Komitet powziął cały szereg uchwał, 
które jako opinia przedstawione będą W y
działowi krajowemu do ostatecznej decyzyi. 
Uchwały te odnoszą się przedewszystkiein 
do robót, które mają być wykonane w cią
gu b. r. na Wawelu. Komitet uchwalił za
lecić :

1. Wykonanie restauracyi i wymiany 
zepsutych ciosów co najmniej w ośmiu przę
słach arkadowego podwórza Zamku na wszyst
kich trzech piętrach. Rozebrane być mają 
mianowicie, po odpowiedniem podstemplo
waniu dachu słupy górnej galeryi, następnie 
słupy galeryi średniej i dolnej. Wstawienie 
nowych na miejsce zwietrzałych lub pęknie 
tych słupów rozpocznie się od galeryi dol
nej. Wszystkie słupy i części rzeźbione, jak 
kapitele i przepaski, choćby byłyj uszkodzone 
skoro tylko wytrzymałyby ciśnienie techni
cznie, będą na nowo użyte i jedynie do 
pionu i wagi ustawione.

2. Wykonanie projektu restauracyi fa
sad dachów wraz z wykonaniem dwóch mo
deli restauracyi z detajlicznymi kosztorysami;

3. Przekopanie całego wewnętrznego 
podwórza aż do głębości dawnego stałego 
terenu, a to ze względu na badania history
czne i przedhistoryczne;

4. Rozebranie kominów na całym Zaniku 
z wyjątkiem tych, które prowadzą do zamie
szkanych ubikaeyj, a to w celu poszukiwali 
za rozlicznymi fragmentami architektoniczny
mi, które mogą rozstrzygać o kształtach 
szczegółów przy odnowieniu Zamku.

5. Dalej uchwalił komitet, zalecić Wy
działowi krajowemu, alty do krajowego ko
mitetu dla sprawy odnowienia Wawelu po
wołał: architekta T a 1 o w s k i e g o  ze Lwo
wa. budowniczego inżyniera I 'a  k i e s a  z 
Krakowa, a rty s tę -m ala rza  profesora S t a n i 
s ł a w s k i e g o  i artystę - rzeźbiarza S z y m a 
n o w s k i e g o ;

6. Ze względu na to, że liczne zwie
dzanie Zamku w dnie zwykłe utrudnia w 
wysokim stopniu prowadzenie robót, a na
wet połączone jest z niebezpieczeństwem dla 
zwiedzających, uchwalił komitet zapropono
wać Wydziałowi krajowemu, aby na przy
szłość zwiedzanie Zamku dozwolone było 
tylko każdej środy od godziny I d<» 4 p.> 
południu za opłatą po I koronie od osoby, 
oraz w niedziele i święta od 0 do 12 za 
opłatą 20 bal.

7. Komitet wyraził nakoniec życzenie, 
aby w czerwcu odbyło się następne posie
dzenie, w celu przekonania się i wyrażenia 
opinii o postępie robót.

20)

Z LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
Obrazy z życia  sardyńczyków.

VI.
(Ciąg dalszy).

Prawie oryentalnc powietrze spływało 
z nieba na ziemię, wraz z gwiazdami. Alea 
prowadząca do S a n c t u a i r e  była zupełnie 
pusta i księżyc zaczynał przyświecać z po
między drzew nieruchomych; niebo, zielona- 
wo błękitne, poprzeizynane obłoczkami czer
wonymi i lioletowymi, przybierało od strony 
morza prześliczną szmaragdową barwę. Wy
glądało to jak marzenie. A nania usiadł na 
darniowej ławce, otaczającej placyk przy 
Sanctuaire i patrzył na spokojne i promien
ne morze. Zielonawa wspaniałość nieba od
zwierciedlała się w morzu, wraz z ubarwie
niem obłoków i fosforescencyą księżyca; a 
fale rozbijały u stóp wzgórza swoje olbrzy
mie konchy z płynnej inasy perłowej, roz
pływając się w srebrną  pianę. Cztery łodzie 
żaglowe odcinały się na tle świetlanem, po
dobne do olbrzymich motyli, które tu nad
leciały, chcąc napić się wody, lub spocząć 
na falach.

Nigdy jeszcze Anania  nie czuł się taki 
szczęśliwy. Dusza jego była rozkołysana i 
promienna, jak  morze i wydawało mu się, 
że dzięki jakimś dobroczynnym czarom zo
stał przeniesiony w kraj zaklęty, do progów 
czarodziejskiego pałacu, gdzie ma na zawsze 
zamieszkać.

Gdy z powrotem szedł ku miastu, już 
księżyc zasiewał tysiącem srebrnych arabe- 
sków ciemną aleje; słychać było zdała śpiew 
rybaka; wszystko wokoło wyrażało ciszę uro
czystą i błogą. Ale jakaś melancholia spły
wała wraz z cieniem nocy i serce młodzieńca 
ściskało się mimowoli.

Gdy przechodził przez skwer San Lu-

Zamęt na Węgrzech.
W edle Pesti H irla p  miał się wyrazić 

br. F e j e r v a r y ,  że rozwiązanie Izby n a 
stąpi 15, lub 17 b. in. — co najpóźniej zaś 
20 b. m. Rząd jednak nie uważa rozwiąza
nia Sejmu za spalenie mostów za sobą, 
owszem sądzi, że znajdzie się jeszcze droga 
do kompromisu, poczem rozpisaćby można 
nowe wybory.

W kołach koalicyi przypuszczają, że 
takie rozwiązanie Sejmu nie jest  jeszcze pe
wne i decyzya rządu uledz może zmianie. 
Czynią się też w tych sferach usilne sta
rania, by o ile możności przedłużyć życie 
Sejmowi w dzisiejszym składzie.

Pisma opozycyjne przyniosły wiadomość, 
że lir. T i  s z a  zamierza udać się do Wiednia, 
aby wystąpić tam przeciwko zamiarom rządu. 
Wiadomość ta  nie potwierdza się. Hr. Tisza 
zaprzecza jej stanowczo. Opowiadają, że ma 
on tylko zamiar wpłynąć na  rząd, aby za
niechał swego projektu, co powiunoby przyjść 
rządowi tern łatwiej, że koalicya okazuje się 
coraz skłonniejszą do dalszych ustępstw.

„Hr. Tisza — pisze A z  Ujsacj w tej 
sprawie —  opiera się i nadal na zapatrywa
niu, że koalicya jako większość ma obowią
zek ująć ster rządu w swe ręce. Tylko takim 
sposobem możnaby położyć koniec przesi
leniu".

Pogłoski, wedle których bar. B a n f f y  
wystąpić zamierza z nowym projektem kom
promisu , nie są , zdaje się , bezpod
stawne. Dodaje im wiele prawdopodobień
stwa gwałtowny artykuł p. Ludwika Mollo 
w M agyar Orszag , niezwykle ostro pociąga
jący br. Banffyego do odpowiedzialności za 
podejmowanie akcyi na  własną rękę. Ponie
waż p. Uollo należy do komitetu koalicyj
nego, przypuszczają, że więcej niźli ogółowi 
wiadomo mu o planach Banffyego.

Budapasti H irlap  źle wróży absolutnym 
zapędom, gdyby rząd zamyślał je  wprowa
dzić. Zapędy to napotkałyby, zdaniem wspo
mnianego pisma, na opór nawet wyższych 
urzędników. Jeśli wolno B ad. H irl. dać 
wiarę, złożyli urzędnicy ministerstw solidar
ne oświadczenie, że w razie wprowadzenia 
absolutyzmu wszyscy, co do jednego, ustą
pią ze swych stanowisk.

W odpowiedzi na pogłoski o energicz
nych środkach, któreini rząd zamyśla bronić 
swej powagi, wystąpił oficjalny organ stron
nictwa niezawisłości Budapest z nieokre.ślo- 
nemi pogróżkami. „Musimy mieć. się na 
baczności, woła wspomniany dziennik. Człon
kowie zjednoczonej lewicy muszą pozostać 
w stołecznym grodzie. Pobyt ich konieczno
ścią będzie na dni niewiele; muszą tylko 
wyczekać, aż nastąpią rozstrzygające jakieś 
zdarzenia. Wówczas zaś obowiązkiem ich bę-

eifero, posłyszał wrzaski, wycia, piski ko
biece i głosy mężczyzn przeklinających i wy- 
krzykujących ohydne, wyrazy. Ciekawość go 
zdjęła i gdy wbiegł na ulicę, na której mie
szkał, zobaczy! przed różowymi dumkami g ru
pę ludzi, którzy bili się, targali za włosy i 
klęli.

— Gdzież jest polieya? Czeinu poli- 
eyanei nie przeszkodzą tcinn ? — zapytał 
bardzo wzruszony jakiegoś grubego mężczy
znę w czarnym aksamitnym kostyuinie, który 
obojętnie przypatrywał się bójce.

— A cóż by polieya na to poradziła? — 
odrzekł mężczyzna. — Jedno by tylko po
mogło, aby zmusić te panny, żeby się wy
niosły gdzie pieprz rośnie.

— Dlaczego? Cóż to za kobiety?
— Ech! do licha, upadłe kobiety! J e 

steś pan jeszcze bardzo niewinny.
W tej samej chwili w głębi ulicy uka

zały się kaszkiety agentów. Natychmiast 
dwóch mężczyzn odbiegło od bijących się 
i uciekło w stronę skweru, kobiety pobiegły 
zamknąć się w swoich mieszkaniach i ulica 
przybrała spokojny pozór. Tylko w duszy 
Ananii zamęt pozostał.

Wrócił do siebie taki blady i zdysza
ny, że gospodyni zauważyła tę zmianę.

— Co wam jest?  —  spytała. — Może 
was tak bójka uliczna przestraszyła? Nie 
bójcie się: zmusimy te kobiety, aby sio wy
niosły. Posłaliśmy już petycyę do kwestury.

— A zkądże one są?
— Jedna  jest  ztąd, z miasta. Zdaje mi 

się, że druga jest  z Capo-di-Sopra. Ale kto 
może wiedzieć?

Tej nocy, zmęczony bezsennością i przy- 
kremi myślami, Anania  łkał w ciemnościach: 
„O mój Boże, mój Boże! Daj, aby ona już
nie żyła! Miej litość nadeinną, o P a n ie ! ‘‘ 
Po wyjaśnieniach, jakich mu udzieliła go
spodyni podczas obiadu, nie obawiał się
już, że jedną z tych kobiet mogła być jego 
m atka; ale wyobrażał sobie Oli żyjącą tak, 
jak te nieszczęśliwe istoty, w ostatnim
stopniu pohańbienia i drżał cały ze wstrętu 
i ze wstydu.

Od czasu do czasu rodzaj próżni robił 
się w jego umyśle. Wtedy, zmęczony tem,

dzie rozbiedz się po kraju i poruszyć go aż 
do głębi

B u d a p e s z t ,  13 lutego. (W eg, B iuro  
ko resp ) Prezydent gabinetu br. Fejervary 
przyjął wczoraj deputacyę chłopów, kupców 
i rękodzielników z wielu okolic kraju, która 
żaliła się na teraźniejsze smutne stosunki 
w kraju.

„Nie przyszliśmy tu — mówili człon
kowie deputacyi —  aby politykować, ale aby 
powiedzieć, że wśród dzisiejszych stosunków 
rolnictwo, handel i przemysł upadną, jeśli 
w krótkim czasie nie nastąpi rozwikłanie 
sy tuacyr1. Br. Fejórvary odpowiedział, że 
uczyni wszystko, co może, aby złagodzić
0 ile możności to smutne położenie, wywo
łane przez zachowanie się koalicyi. Zape
wnił też, że ani Korona, ani rząd nie ponoszą 
winy tego smutnego położenia, gdyż z prze
ciwnej strony podnoszone są przesadne żą
dania, których absolutnie spełnić nie można
1 które zupełnie są nieuzasadnione.

Konferencya w  Algesiras.

Teren ustawicznych podjazdów i u ta r 
czek dyplomatycznych przeniósł się z A lge
siras na szpalty dzienników francuskich i 
ujemieckich. Przedstawiciele państw, zgro
madzeni w Algesiras prowadzą obrady, roz
wodząc się. nad nic nieznaczącemi sprawami, 
a komunikaty ich brzmią zawsze spokojnie, 
dla pokoju europejskiego pomyślnie. Wal
czą jedynie z sobą inspirowane agoneye 
telegraficzne — i wypowiadają to wszystko, co 
nie chce widocznie przejść przez usta dyplo
matów francuskich i niemieckich.

W  ostatnich dniach zaogniła się. ta 
walka. Noty Agencyi ffava>a, stojącej po 
stronie rządów p. Rouviera, atakują coraz 
energiczniej Nioincy, znajdujące znów obro
nę w depeszach Agencyi Wolffa. Każda 
ze stron stara się zrzucić z siebie winę 
przewlekania i ewentualnego zerwania obrad, 
broniąc słusznych w swem mniemaniu żą
dań i przekonań.

Wczorajsza nota Agencyi Haoasa  była 
odpowiedzią na rewelacye prasy niemieckiej, 
wywołała też wnet dalszą dyskusyę, której 
odgłosy są znamiennym objawem opinii pu
blicznej Niemiec. Kolnischc. Zeitung  pisze : 
Odpowiadając na ostatnią notę Agencyi Hn- 
vasa, nie można zapominać o tem, żo ten 
dencyjne przedstawianie Niemiec jako jedy
nego czynnika zakłócającego spokój ,  w p ł y w a  
przedewszystkiein ujemnie na rzeczowe roz
wiązanie sprawy marokkańskiej.

Trudno wywnioskować, dlaczego ustęp
stwo Niemiec, przyznające F ra n c j i  prawo 
policyi na granicy algierskiej, miałoby być

że się dręczył, pozwalał myślom gonić na 
chybił trafił ku innym przedmiotom; powiew 
wiatru i szum fal przypominał mu lasy Or- 
thobene, gdzie tak często szmer wiatru po
między skałami, czynił na nim wrażenie 
szmeru fal morskich. Alo nagle, straszne 
widzenie wracało, napełniając go nowym 
smutkiem.

Botem, myślał o Marghoricie. „Nieste
ty ! mówił sobie, po co marzyłem o tym 
śnie miłości? Nigdy moja narzeczona nie 
zechce być synową upadłej kobiety. T a  k o 
b i e t a  nas rozdziela... Ale jeżeli ona nie 
żyje?... Ocli! nie, nie umarła, jestem pewny... 
Żyje, jest  jeszcze młoda. Ile lat ona mieć 
może? Trzydzieści dwa, albo trzy, przypu
szczam .. Ach! młoda jest, bardzo młoda!11...

Myśl o tej młodości rozrzewniła go w 
końcu. „I kto wie. czy się nie nawróciła 
na dobrą drogę?... W każdym razie moim 
obowiązkiem jest szukać jej, znaleźć, pomódz 
jej do dobrego życia... Ostatecznie, tylko na 
to mnie porzuciła, aby mi lepiej było. Przy 
niej, byłbym wegetował w niedostatku i 
mógłbym stać się złodziejem, kryminalistą. 
Obecnie, przeciwnie, jestem w możności zdo
bycia porządnego stanowiska w świecie. Dla 
czego M argherita  nie chciałaby powierzyć 
mi swoich losów? Będzie widziała we innie 
nie syna upadłej kobiety, alo człowieka, któ
ry sam się zrobił tem, czem jest. Ja  nic ta
kiego nie uczyniłem, coby mi wstyd przy
nieść mogło11.

Zakończeniem tej walki wewnętrznej 
było postanowienie, że jutro napisze do Mar- 
gherity, by opowiedzieć jej całą prawdę. Ale 
ani nazajutrz, ani dni następnych nie miał 
odwagi uczynić młodej dziewczynie tego 
smutnego zwierzenia. Tłumaczył się sam 
przed sobą. m ó w iąc : „Skoro ją  zobaczę, 
ustnie wyjaśnię jej moją ta jemnicę11. A prze
cież, wybornie sobie zdawał sprawę, że skoro 
ją zobaczy, jeszcze mniej będzie miał odwagi, 
niż gdyby pisał.

Od owogo wieczora, kiedy widział bój
kę, unikał patrzenia przez okno wychodzące 
na ulicę. Ale chodząc na knrsa, lub wraca
jąc do domu, nie mógł uniknąć widzenia 
czasami dwóch kobiet z różowego doinku, 
które prawie zawsze stały na balkonie, albo

bezwartościowem. Porównywanie stosunków 
granicznych Niemiec wobec Austryi ze spra
wą graniczną algiersko - marokkańską jest 
nieodpowiednie, ponieważ polieya graniczną 
między dwoma państwami europejskiemi jes 
zupełnie inna od władzy policyjnej, jaka m 
być przyznana Francyi poza właściwą gra
nicą w dalekich okręgach obcego państw 
Ubolewać należy, że w taki sposób, wob 
poważnych obrad w Algesiras postępuje si 
w sposób rabulistyczny. Rabulistyczne jes 
również twierdzenie Agencyi H avasa  o zmo 
bilizowaniu prasy w Niemczech; przeciwnie 
stało się to po stronie francuskiej, prowa 
dzone walkę z nadzwyczajną złośliwością. Ni 
można bowiem inaczej nazwać jak zło
śliwością twierdzenia Agencyi H a m sa , że 
Algesiras panuje wrażenie, iż Niemcy przy 
gotowują zerwanie układów, że starają się po
litykę marokkańską zmonopolizować i na 
rzucić swą wolę całemu światu. Tak kłam
liwie pisze się właśnie tylko wówczas, jeśli 
się samemu dąży do zerwania. Możemy tył 
ko ubolewać nad tem, że Francya uprawi 
tego rodzaju politykę. Spodziewamy się, ź 
rząd niemiecki wytrwa na swem spokojne 
i rzeczowem stanowisku, które każdego, kco 
kolwiek nie zamyka oczu przed prawdą 
musi przekonać o słuszności żądań Niemiec

Zarzewie tej niezgody, jaka  przejawił 
sio obecnie p"oza obrębem Algesiras pouśr 
ci la, jak wiadomo, sprawa policyi w Marok 
ko. Przewidywano słusznie, że będzie on 
przyczyną wielu nieporozumień.

Niemcy obawiają się oddania Francy 
policyi w Marokku. bo wykonywanie te 
władzy posłuży jej do faktycznego opano 
wania Marokka. Ugruntowawszy w ten spo 
sób stanowisko swoje wyłączne, mogłab 
Francya z łatwością zniweczyć zamiary mo 
carstw utrzymania polityki otwartych drzw. 
w państwie sułtana, oraz zagarnąć wyłącz 
nie wszystkie te przywileje i prawa, jaki 
obecnie przysługują cudzoziemcom w Ma 
rokku.

Wbrew twierdzeniom ogólnym, jako
by konferencya w Algesiras była bliska zer
wania. zapewniają niemieccy delegaci, r  
konferencya musi doprowadzić do celu. Je  
żeli nie będzie osiągnięte zupełne porozu
mienie, to przynajmniej nastąpi tymczasow 
rozstrzygnięcie, dla wszystkich honorowe 
Nawet gdyby natrafiono na poważne tru  
dności to w ostatniej chwili wszystko si 
naprawi.

Przegląd ogólny.
Wśród dyskusyi, wywołanej s p r a w  

r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  nie spoczywa sta 
tystyka, wysnuwając z giętkiego m ate ryS  
cyfer coraz to nowe kombinacye.

na progu mieszkania. Jedna  z tych kobiet 
ta, która pochodziła z Capo-di-Sopra — słu 
szna, szczupła, z bardzo czarnymi włosa~ 
i oczami błękitnemi, przedewszystkiein ści 
gała na siebie jego uwagę. Nazywała s 
M arta R o sa ; bywały dni, w których wid 
wał ją  nędznie ubraną, w czerwouyeh pa 
tofiaeh; a innych dni, pokazywała się w 
strojona z elegancyą w oczy bijącą, szast 
jącą po błocie atłasowe buciki.

Czasami śpiewała ludowe piosenki z 
swoicli okolic i gdy Anania pracował w swo 
im pokoju, słyszał głos jej dość czysty, n 
cacy piosenkę o żołnierzu, który idąc n 
wojnę, nie myśli — jak  mówią — wcale 
Bogu) a tymczasem, po śmierci, ciało ludz 
kie w proch się zamienia...

I młody człowiek zadawał sobie p
ta n ie :

„Czemu ona nie zastanawia się na 
tem, co śpiewa? Czeinu nie myśli o Bogu 
o śmierci? Czemu nie poprawi s ię?11

opiew tej kobiety bolał go.
Tymczasem mijały tygodnie i miesiąc 

Zima bardzo łagodna nastąpiła po jesień 
tak ciepłej jak  lato; w styczniu, drzewa m 
gdałowe kwitnąć zaczęły; gdyby inistral ni 
był od czasu do czasu zasnuwał miast 
chmurą kurzawy, możnaby myśleć, że ji 
wiosna.

Anania nie zaprzyjaźnił się z nikim 
nie bywał u żadnego kolegi. Skoro się ni 
uczy-L przechadzał się sam jeden nad brz 
giem morza, albo robił dalsze wycie oz 
w okolice. W ten sposób, badając wzgór 
Monte Urpino, udało inu się odkryć czar 
jącą miejscowość.

Był to lasek sosnowy, z pustemi afe 
mi. zarośniętemu mchem; z lewej strony w 
dać było zielone, łąki zagrody, otoczone ż 
wopłotaini i zasiane drzewami w kwieci 
z prawej strony bukiety drzew i pochyło 
cała pokryta irysami. Anania zasiadał po 
sosnam i, na wyniosłości wzgórza i zapom 
nał się, patrząc godzinami na bezbrzaż 
krajobraz, roztaczający się przed nim.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Miedzy innymi wystąpi! świeżo dr. Stra- 
.. irassmann z bardzo gruntownie opru-
.eowanein stmlyuiu p. n. „Ogńjnft prawo wy- 
Uurcze w Ausirri od r. 1848'. w którein 
wykazuje I r < ry.-zuy rozwoj idei. dziś za
przątającej wszystkie umysły. Dr. (irassmann 
iiie jest zwolennikiem ..riiwnego prawa dla 
yszYstkićh*. równego rozdziału mandatów we- 
(de ' cr l rv ludności. Przyjmując » 0  jako licz- 
|-e wszystkich ]ioVlow do Rady państwa, do
chodzi do następujących wyników: Udyby 
jeden poseł przypadał na «1.400 mieszkańców, 
t 1 Niemnom dostałoby się lii?. Czechom 94, 
l ’oiakom 74. Kasinom 57. Słoweńcom lh. 
Włochom 13, Chorwatom 10 mandatów, Ru
munom 4. Serbom 2 mandaty. Przy rowno- 
Giiernem uwzględnieniu posz. ztęirólnyeh kra
jó w  kuronnyeh wedle liczby ludności otrzy-
1 nałaby Gtiiicya mandatów 143, Czecby 100, 
] toina- Austrya 57. Moraw 41, Szlązk 12. 
jSalmacya 1(», Kraina 0. Karwilya 7, Istrya 
A. Gorycja  4, Salzburg 4, Tryest 4, Przed- 
is nil ani a 2. M krajach o ludności mieszanej 
piod wz.gledem narodowym rozdział manda- 
i a i w  przedstawialiiy się następująco: z Gal™ 
e; 1 wys/loby7 71 posłów Polakow i 52 Ru- 
f*nów : z Czech 02 Czechow i 38 Niemców; 
z Moraw 29 Czochow i 12 Niemców; ze 
Styryi 17 Niemców i 0 Słoweńców", z Ty
rolu 9 Niemców i S Włoclmw; ze Szląska 
ti Nienn*ów. 3 Polaków, 3 Czechow: z Bu
kow iny-3 Niemców. 5 Rusinów, 4 Rumu
nów : z Dalmacji S Chorwatów, 2 Serbów; 
z Karyntyi G Niemców. 1 Słoweniec: z Istryi
2 Włosi, 3 Słoweńcy; z Gorycji 2 N\ 1 osi, 
2 Słoweńcy: z Tryestu 4 Włosi.

Autor pa*łaje owo zestawienie w’ tym 
celu. aby wykazać, że zasada rozdziału man
datów wedle cyfry, musiałaby doprowadzić 
do przewKj żywiołów wiejskich uad miej
skimi, federalistycznych nad hołdującymi je
dnolitości państwowej, słowiańskich nad nie
mieckimi.

Ale leż o machinalnein stosowaniu cyfr 
nie może bvc mowy. pisze frem M n h la tt. 
Przy stosowawszy z *  cyfry, umknie się wszyst
kich ty ch niebezpieczeństw, któro przerażają 
dr. Grassmanna. i reforma wyborcza może 
wejść w zvcie h u z nadwerężenia narodowych 
i prawnopaństwowych stosunków, bez wypa
czenia historycznych podsfaw Austryi.

W o j n a  c ł o  w a z Serbią, wbrew ró
żowym przepowiedniom, jeszcze nie rozegra
na. Pocieszająuytn jednak objawem nazwać 
można widoczne rządu scrlrskiego pragnienie, 
by zatarg zażegnano. Pusfeł serbski w Wie
dniu. Yuić (dowiadujemy się z Pol. Corr.) 
wyjechał oiiegdaj na wezwanie swego rządu 
do Kcigradu. Równocześnie phi' i serbski w 
R:'Vllliu* Miiowanowić ,  k tó r y  w u rodzę  do
ilzYinu przybył do W iednia. również został 
powołany do Btdgradu. Dba Jfc wezwania po- 
N!f>w dowodzą, że rząd serbski dąży do zała- 
iwienia kuiitliktii z Austro-Węgraini, powsta
li gv, wskutek unii celnej z łhtlgaryą i pra- 

,gnie podjąć na nowo zerwane rokowania o 
ilaktat liandlowy.

Ta sama Pol. Corr. otrzymuje wiado
mość z Paryża, że ogłoszenie ostatniej części 
ustaw wykonawczych o r o z d z i a l e  K o 
li c i o t a  ód  ]i a ii • t w a, nastąpi w ciągu naj
bliższych tygodni, bądź co bądź przed upły
wem miesiąca. Obawy o zaostrzenie ustawy 
prz(*z rozporządzenie są płonne. Zwłaszcza 
stanowmzo zapewnie można, iż rząd francu- 
ski nie zamyśla zastrzegać sobie, prawa ch-e- 
'/iifitur wobec biskupów, mianowanych przez 
Papieża. Tak więc pewną jest  rzeczą, że 
Watykan zaleci framuskim biskupom, by 
[.oddali sie bez szemrania ustawie.

Zapowiadany najbliższy konsystorz zwo- 
■ia ojciec S-ty prawdopodobnie w ciągu mar
ca. Ńa t \m  konsystorzu założy Pius X. pro- 
test przeciwko ustawie o rozdziale i ogłosi 
mianowania nowych biskupów paryskich. 
W dobrze poinformowanych kołach waty
kańskich zapewniają, że protest będzie sfor
mułowany bardzo łagodnie. W W atykanie 
postanowiono wstrzymać się od wszystkiego, 
.-o mo loby podrażnić rząd francuski i zao
strzyć położenie we Francyi. Ufają też, że 
p uniędzy władzą cywilną i kościelną, po 
snokojnem przeprowadzeniu ustawy o roz
dziale Kościoła, wytworzy się bardzo prędko 
znośny modus mccndi.

<4 n o w y in w ł o s k i m  g a b i n e c i e  
piszą z Rzymu: Siła gabinetu lir. Sonnino 
tkwi w skojarzeniu znakomitych sił zawodo
wych. Rząd dzisiejszy uważa za główne swe 
zadanie urzeczywistnienie reform, przez kraj 
z niecierpliwością wyczekiwanych. Do pier-
i sz(|j walki parlamentarnej da pobudkę kwe- 
stya powołania noweg™ pwzydyum Izby 
z powodu ustąpienia prezydenta Marcory 
i c a łe g o  biura Głoszą, że opozycja godzi 

■ się na zawieszenie broni, aby rządowi pozo
stawić czas do wystąpienia z projektami re
form. Izba zbierze się na nowo prawdopo
dobnie w ciągu najbliższych trzech tygodni.

Nowy wioski mir.isłer spraw zagra
li ie z jy e h . hr. (4 u w T  i a r  d i u i, obejmując 
urząd, wystosował do ambasadorów zagra
nicznych oświadczenie tej treści, że trady
cyjna polityka Włoch znajdzie w nim wy
trwałego rzecznika, i że wobec tego instruk
c je  poprzednika żadnej nie ulegną zmianie.

Hr. Giiiceiardini złożył dnia 10 b. l... 
wizyty ambasadorom Niemiec i Austro-Wę- 
gier. przyczein przyszło do obustronnej ser
decznej wymiany zapewnień przyjaźni.

Chiiiski poseł w Berlinie, gen. ■Tieg- 
Uzan, ze zdumiewającą poniekąd otwartością, 
wynurzył s i ę  przed kilkoma dniami w obec pe
wnego dziennikarza o r u c h u n a r o d o w y m 
w Chinach. Generał wyraził przekonanie, że 
reforma in cnpite ot nmnhris jest  kwes^yą 
życia dla państwa Glińskiego. Chiny pragną 
przyswoić sobie od Zachodu wszystko, co do
bre, ale uczynią to w celu wzmocnienia na
rodowych korzyści: Reformy obejmą naprzód 
arinio i llote. Japonia sprawiła niespodzian
ko Europie; niezem to jednak w obec nie
spodzianek, jakie gotują Chiny.

Generał tak prawił dalej: Rod wzglę
dem techniczny in armia chińska przedstawia 
się znakomicie. Mamy artyle-ryę i bataliony 
strzeleckie w yśm ien ite : także nasza kawalo- 
rya zupełnie dorosła do zadań nowożytnej 
wojny. Warto czytać, jak wyrażają się o ze
szłorocznych wielkich manewrach chińskich 
angielscy znawcy.

Zagraniczni attachćs wojskowi i spra
wozdawcy dziennikarscy byli pewni, że ujrzą 
oparetkową karykaturę manewrów. To też 
poczciwcy nie mogli wyjść ze zdumienia, 
obaezywszy, jak przedstawia się sprawa w 
rzeczywistości. Pieniędzy mamy podostatkiem; 
czeinże dla nas miliard? Nie chcemy odcinać 
sie od zagranicy; przeciwnie, pragniemy 
utrzymywać jak najżywsza, styczność z inne- 
mi państwami — ale niechaj mocarstwa nie 
wciskają się w nasz organizm i nie wysy
sają naszych soków żywotnych. Otwarcie po
wiedziawszy, najpożądańsi nam są kupcy 
takiego państwa, które nie dąży do założe
nia, kolonij w Chinach. Austro - Węgry, n. p. 
miałyby u nas najlepsze szanse.

K R O N I K A .
Lwów, 13 lutego.

Kalendarz.
Ś r o d a  (14 lutego):
Walentego Bisk. — Niemira. — Trytona.
Wschód słońca o godzinie 6'41 rano, za

chód słońca o godzinie 4'37 po południu.
— Przepow iednia pogody. Wiedeń

ska stacja- meteorologiczna zapowiada na dziś, 
wtorek : w Gralicyi wschodniej i na Bukowinie : 
Mslisio, słało wiairy, zimno; w Truli«yi za
chodni-,i: Pochmurno, słabe wiatry, ciepłota 
niozmioui™ a.

— JE. Pan N am iestnik  Andrzej lir.
P otock i powrócił dziś rano z Krakowa do 
Lwowa.

— M inisterstwo k olei żelaznych —
jak donoszą z Wiednia — celem podniesienia 
ruchu osób, uosi się z myślą utworzenia rady 
przybocznej w Ministerstwie dla podniesienia 
ruchu osobowego.

— Rada m iasta Lwowa odbędzie po
siedzenie jutro, we środę, o godzinie 6 wieczo
rem w wielkiej sali ratuszowej.

— K om itet budowy pomnika M ickie
wicza we Lwowie odbył wczoraj w ratuszu 
posiedzenie, na ktńrem prezes Radziszewski 
stwierdził przedewszystkiem, iż uajniesluszniej 
atakowano Komit *t z powodu przewlekającej 
się sprawy uporządkowania placu Muryaekiego. 
W dniu odsłonięcia pomnika stał się on wła
snością miasta, do którego i pl. Muryacki na
leży, a Komitet postanowił jedynie dostarczyć 
p r o j e k t u  otoczenia kolumny. Pierwotny pr o j ek t ,
wyklinany przez pp. Jleiidla i Sadłowskiego, 
uległ potem na życzenie artystów i architektów 
zasadniczej zmianie, ziąd nowa zwłoka. Osta
teczny, wypracowany przez pp. Popiela i Ta- 
lowskiego, przedstawił już Komitet prozydyuin 
miasta do zatwierdzenia i wykonania. Przesa- 
iui-mi również okazały sio pogłoski o zniszcze
niu stopni pomnika. Komisja techniczna Komi
tetu z całą skrupulatność.ą oglądała każdy, do
starczony z pracowni kamieniarskiej blok gra
nitu, a drobny wyprysk da się z łatwością za- 
kitować przy uporządkowaniu otoczenia kolumny,

Z kolei uchwalono : 1) Komitet rozwiązać;
2) powierzyć komisyi, złożonej z pp. Ra

dziszewskiego, Boi. Lewickiego i Frylinga ode
branie funduszu, znajdującego sio wr przecho
waniu sekr-tarza Komitetu, Michała Rollego i 
skarbnika, Kazimierza PeplowskiŁg*) i przelanie 
tegoż do kasy miejskiej, przyczein prezes Ko
mitetu złoży Reprezentacji miasta gorące podzię
kowanie za prawdziwie obywatelską ofiarność na 
rzec.z pomnika;

3) ściągnąć resztę puszek z halerzowemi 
składkami, znajdujących sic dotąd w lokalach 
publicznych i handlach;

4) puste puszki darować zarządowi Domu 
Kościuszki, jedynej bursy polskiej dla uczniów7 
szkół średnich we Lwowie ;

5) przeznaczyć ewentualne wpływy, po 
zainkuilciu rachunków Komitetu otrzymane, na 
rzecz pomnika Mickiewicza w Wilnie;

6) wszystkie papiery, adresy, druki zło
żyć w Archiwum miejskiem.

Szczegółowe zestawieuie kasowe ogłosi 
Komitet w najbliższych tygodniach. Na razie 
podajemy tylko, że dotychczasowy koszt wysta
wienia pomnika wynosi 176 091 kor. 27 hal., 
a pozostała kwola, przekazana miastu — nie 
licząc nierozbilych jeso.cze kilkudziesięciu pu
szek — wynosi o':oh» 7000 koron.

Komitet zwraca się raz jeszcze do wszyst
kich stowarzyszeń, instytucyj, pp. księgarzy 
i posiadaczy list składkowyfli. z gorącą prośbą, 
by znajdujące się u nich choćby najdrobniejsze 
kwoty, zechcieli co rychlej przesłać na ręce 
prezesa Komitetu Bronisława Radziszowskiego 
lub wiceprezesa Adama Kreeliowieekiłgo.

— Powszechno wykłady uniw ersy
teckie. We środę, dnia 14 b. m., doc. pryw. 
Uiiiw. dr. A. (óuika: ,,0 ziuWzeniu zębów dla 
ustroju i zdrowia" (z dnnoustr.j. Zakład fizy
czny Uuiw. Długosza 8. Początek o godz. 7.

— P . Tadeusz P op iel — jak nas 
informują z kół artystyczny cli —  wyjeżdża około 
Wielkicjnocy do Włoch na razie na paro tygo
dni tylko, wracać musi bowiem do kraju, gdzie 
otrzymał kilka nieoierpiąoych zwłoki zamówień. 
W pracowni jego na Wulce, obok doskonałych 
portretów rektorów Politechniki lwowskiej, oglą
daliśmy kilka prac, które staną się prawdziwą 
ozdobą wystaw zagranicznych.

—- O bwieszczenie c. k. Namiestnictwa 
■we Lwowie o terminami jarmarków7 w7 Galicji, 
na których mają być zakupione remonty dla 
e. k. Obrony krajowej, — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym" dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej.

— Tegoroczne reko lek cje dla kapła
nów odbędą się w kolegium 00. Jezuitów w 
Chyiowie od 13 do 15 marca włącznie. Po
czątek w7 poniedziałek, 12 marca, wieczorem. — 
Zgłoszenia przyjmuje rektor ks. Jan Nuckowski 
T. J. —  najdalej do 9 marca.

#  Zakład pogrzebowy. Prace przy
gotowawcze w sprawne miejskiego zakładu po
grzebowego dojrzały już do tego stopuia, że 
w przyszłym tygodniu -wnioski w tej mierze 
zostaną przedłożone magistratowi.

4T Chleb z w łosam i. Dziś pewien oby
watel przyniósł' do fizykatu pół bochenka chic
ha, w którym zapieczone było całe pasmo wło
sów. Chleb ten pochodził z piekarni niejakiego 
Bergmana przy ul. Szpitalnej 1 25. Urząd tar
gowy spisał z donoszącym protokół.

— Z Kasyna m iejsk iego. W niedzie
le, 18 b. m., o godzinie 8 zebranie towarzy
skie przy kapeli wojskowej z urozmaiconym 
programem. Lista otwarta od śródy do piątku 
włącznie.

— Towarzystwo budowy tanich do
mów mieszkalny cli dla urzędników we
Lwowie, zawiązane świeżo we Lwowie, odbę
dzie zwyczajne walne zgromadzenie swych człon
ków w sobotę, dnia 3 marca b. r., o goddnie 
6 po południu przy ul. św. Mikołaja 1. 11, II. 
piętro, drzwi nr. G.

Tow. Przyj, sztuk pięknych we 
Lwowie wydaje na premium dla swoich człon
ków reprodukcję w lieliograwurze jednego z 
najwybitniejszych obrazów Matejki „Rejtan na 
Sejmie Warszawskim 21 kwietnia 1773 r .“.

— W alne Zgrom adzenie Związku ka
tolickich Towarzystw i Zakładów dobroczynnych 
odbędzie się we środę, dnia 14 b. m., o godz. 
4 po południu w Zakładzie „Dzieciątka Jezus" 
przy ulicy Paulinów,

— W w iedeńskiej D yrckcyi poczto
wych Kas oszczędności odbyła się przed 
kilkoma dniami pod przewodnictwem szefa sekcyi 
dr. Schustera konferencja, na którem delego
wany komisarz sanitarny, lekarz powiatowy dr. 
Kaup, zdał sprawę z poczynionych spostrzeżeń 
co do stosunków sanitarnych tej instytucji. — 
Konferencja zwołana mianowieńe została z po
wodu liczuycli i ciągle powtarzających się wy
padków zasłabnięcia funkeyonaryuszy zakładu 
w czasie urzędowania. Konferencja rozpatry
wała kwestyą obfitszego, niż dotąd, doprowa
dzania powietrza do lokali urzędowych, rozsze
rzenia szatni i kwestyą innych adaptieyj hygieni- 
cznyoh. Idzie tu zresztą o krótki czas przejściowy^ 
zakład bowiem przenie*iouy zostpnie w nieda
lekiej przyszłości ze starego Uniwersytetu do 
własnego gmachu, zbudowanego wedle wszelkich 
zasad nowożytnej liygieuy budowlanej.

— W tutejszym  sądzie krajowym
karnym odbędą się w ii zwyczajnej kadencyi 
sądów przysięgłych następujące rozprawy karue: 
12 marca Michał Nowicki o zbrodnię morder
stwa; 14 marca Jan Buszek o zbrodnię nad
użycia władzy urzędow7ej.

—  Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych, któremu prze
wodniczy wiceprezydent sądu krajowego p. Przy- 
1'uski, rozpoczęła się dziś rozprawa karna prze
ciw 2 2 -letniemu Kazimierzowi Kandeferowi, po
mocnikowi wiertniczemu; 24 - letniemu Romanowi 
Chomyczowi, palaczowi kopalnianemu ; 34 - le
tniemu Antoniemu Górnemu, palaczowi kopal- 
ninueinu: 2 9 -letniemu Stanisławowi Szelingo- 
wskieinu, tokarzowi i 2 7 -letniej Katarzynie 
Szczepauiakowej, zarobnicy, oskarżonym o to, 
że. 1. w czasie od lipea do pniowy października 
roku 1904 w Borysławiu, działając jako banda 
zamierzająca szerzyć zniszczenie, podkładali w 
zamiarze wzniecenia pożaru w cudzej własności

i ogień — na kopalniach wosku i oleju skaluego,

będących własnością kilku tamtejszych firm, 
w skutek czego ogień na kopalniach tych rze
czywiście wybuchł i 2. że w lipcu 1904 r. w 
Borysławiu rozmyślnie używali dynamitu, a więc 
materyi wybuchowej jako środka rozsadzającego 
dla wystawienia tym sposobem własnymi in- 
nyi-li, a to kopalń Elgiua Scotta na niebezpie
czeństwo.

Rozprawa, do której powołano 80 świad
ków, potrwa 11 dni.

Na dzisiejszej przedpołudniowej rozpra
wie przesłuchano oskarżonych, którzy wypierają 
się wszelkiej winy.

— fSIub dr. Henryka Wielowieyskiego, 
posła do Rady państwa i właściciela dóbr, sy
na ś. p. Władysława i Leokadyi z Krzeczuuo- 
wiczów Wielowieyskich z panną Zofią Kaniew
ska, córką Edwarda i Leoutyny z Nekanda 
Trepków Luniewskich, odbędzie się w Warsza
wie., dnia 24 b. ni. o 1 w południe w kościele 
św. Krzyża.

A  Krwawsi awantura. W ulicy Szpi
talnej wszczęli wczoraj wieczorem jacyś trzej 
żołnierze sprzeczkę z czeladnikiem stolarskim, 
Bartłomiejem Pszonem. 04 sprzeczki przyszło 
do bójki, w czasie której jeden z żołnierzy ugo
dził Pszona bagnetem w lewą pierś.

Ciężko rannego Pszona odwieziono do 
szpitala powszechnego, policja zaś i władze 
wojskowe wdrożyły dochodzenia, celem wykry
cia winnych.

A  M a ło le tn i  zb ieg .  Dziesięcioletni Ro- 
bort Andryaszek, wyszedłszy j\ szcze przed trze
ma dniami z domu swej matki, zamieszkałej 
przy ul. /żółkiewskiej 1. 53 i znikł od tego czasu 
bez śladu.

A  K ronika p olicyjna. Do mieszkania 
p. Wiktora Chajesa, właściciela domu banko
wego, przy ul. Batorego 1. 36, włamali się w 
niedzielę wieczorem jacyś złodzieje i skradli 
zastawę srebrną na 12 osób, srebrne kosze na 
owoce, biżuteryę i kilka sztuk garderoby, łą
cznej wartości 4.000 koron.

Drugą, również bardzo znaczną kradzież 
spełniono w handlu towarów p. Maksymowicza 
przy ul. Sokoła. Złodzieje zabrali rozmaitych 
towarów wartości około 1.000 koron, 680 ko
ron gotówką, dwie akcye Tow. kredytowego po
1.000 koron, jedną książeczkę galic. Kasy 
oszczędności na 760 koron, dwie puszki Tow. 
„Szkoły ludowej", dwie puszki na „Dom aka
demicki", puszkę na „Sokół Macierz". Nadto 
zniszczyli jedną książeczkę galic. Kasy oszczę
dności i rozmaite papiery. Ogólna szkoda wy
nosi 6.000 koron.

Z pokoju w t. zw. „Grand hotelu" skra
dziono wczoraj pani Maryi Gzarnobilskiej parę 
kolczyków z perłami i brylancikami, wartości 
120 K.

— Z m arli w ostatnich dniach: We Lwo
wie, Ludwika z Solskich Makulska, w 47 r. 
życia; —■ ks. Ludwik Milczanowski, koopera- 
tor deiicyent ze Żubrzy.

—  Skazanie w różbity. Z Krakowa do
noszą: Wróżbita, Franciszek Kaczmarczyk, po 
przeprowadzonej rozprawie, skazany został przez 
tutejszy trybunał' sądu przysięgłych na 10 mie
sięcy ciężkiego wiezienia.

— Autom obil w usługach arm ii. Dla
studyowania i zużytkowania automobilu w ce
lach wojskowych utworzono przy III. sekcyi 
techniczno-wojskowego Komitetu 3 oddział au
tomobilowy. Ministerstwo wojny zamierza utwo
rzyć przy wspomnianym Komitecie coroczny kurs 
automobilowy na przeciąg jednego miesiąca. 
W kursie tym nabywaliby teoretycznych wiado
mości i wprawy praktycznej urzędnicy i ofice
rowie furgonów i składów zapasów artylerzy- 
ckich — nadto zaś prości żołnierze wprawiać 
się mają w obsłudze automobilów. Kierownictwo 
kursu obejmie szef III. sekcyi technicznego Ko
mitetu wojskowego, komendantem będzie na
czelnik 3 oddziału, instruktorami zaś oficerowie. 
Z żołnierzy przeznaczać się będzie głównie sze
regowców z 1 r. służby.

Kurs tegoroczny trwać będzie od 1 do 
23 marca. Na kurs ten odkomenderowani zo
staną między innymi żołnierze ze składu mate- 
ryałów artylurzyckicli w Przemyślu i z maga
zynów prowiantowych w Krakowie i Przemyślu.

— Zatwierdzenie wyroku. Przed Naj
wyższym Trybunałem kasacyjnym w Wiedniu 
odbyła się wczoraj rozprawa z powodu zażale
nia nieważności, wniesionego przez nadzwyczaj
nego profesora Uniwersytetu wiedeńskiego, dr. 
Teodora Beera, którego trybunał orzekający wie
deńskiego sądu krajowego karnego skazał na 2  
miesiące więzienia za usiłowany występek prze
ciw obyczajności. Trybunał kasacyjny, po prze
prowadzonej rozprawie, odrzucił zażalenie nie
ważności.

— Pałac m unicypalny w P o li grozi 
zawaleniem się. Skutkiem powstałych rysów w 
murach musiano go opróżnić i poprzenosić u- 
mieszczone w nim urzędy.

Pałac ten należy do najstarszych budowli 
Poli. Zbudowany został za rządów signorii Castro- 
pola 1296 na starem Forum  Rommium. W r. 
1651 runęła była przednia fasada budynku, 
którą odnowiono dopiero w r. 1697.

Zagrożony obecnie zupełnie upadkiem bu
dynek rnPści w sfbie mnóstwo średniowiecznych 
rzeźb i płaskorzeźb, jakoteź lapidarnych na
pisów.
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Pałac zamierza zarząd miasta zrostauro- 
wać i zamienić następnie na muzeum miejskie.

— Szkielet w ieloryba. Z Szopronia 
donoszą do dzienników wiedeńskich : W pobli
skiej miejscowości Borbolya znaleziono w głę
bokości 6 metrów w ziemi szkielet wieloryba z 
odległej epoki przedhistorycznej. — Wykopany 
szkielet jest dobrze zachowany. Kliku uczonych 
z Budapesztu udało się do miejscowości Bor-
b.dya, gdzie pojedyncze części szkieletu zostaną 
} od ich nad/ciem w jedną -rąłość złożone.

— Śm ierć dwóch robotników  przy 
pracy. Z Wielkiego Warazdynu donoszą: W lo
s i e  koło mii^seowośei Kisielu zajęty h było 
wielu robotników ścinaniem drzew. Jldeii z 
podciętych pni runął tak nieszczęśliwe, iż przy
walił swym oiężaiem pięciu robotników, z któ
rą ck dworli zostało na miejscu zabitych, trzech 
zaś odniosło c i ę ż k i e  rany.

— Statystyka ruchu ludności na 
VV ęorzech za r. 1905 wykazuje obniżenie się 
populacyi o 84.000 dusz w porównaniu z ro
kiem popi.; dniiu. W wymienionym roku za- 
v. aito o 1 1.000 małż'ństw mniej, ni żwr .  1904.

— »Sokola w Petersburgu. Jak do
noszą pisma warszawskie z Petersburga, odbyło 
się tam zgromadzenie konstytuujące Stowarzy
szenia „Sokół11 polski.

Kronika prowincyonalna.

§ „ R o d z i n a 11 w S t a n i s ł a  w o w i e od
będzie doroczne walne zgromadzenie dnia 18
b. m. o godz. 4 po południu w sali „Wza
jemnej pomocy11.

§ D z i e c i o b ó j s t w o .  Z Drohobycza do
noszą : Przy gościńcu rządowym za Drohoby
czem przed wsią Lisznią, pod mostem zwanym 
„Rozdół" znaleziono w tych dniach zwłoki udu
szonego dziecka płci męskiej. Żandarimryą wdro
żyła dochodzenia, celem wykrycia zbrodniarki.

§ S a m o b ó j s t w o .  W Przemyślu odc- 
b ała sobie oneg i aj życie RCbeka Nelk- n, wła
ścicielka realności, posiadająca znaczny majątek, 
bo około 200.000 koron. W nieobecności swe
go męża, który wyjechał do Krakowa, odcięła 
sznurek od storo w i na sznurku tym, na oknu, 
obwiesiła się. Denatka liczyła lat 40. Na stolo 
zostawiła mężowi kartkę z napisem: „Die Yer- 
zweillung maekt den Sehluss11.

Kronika zagraniczna.

* W y d a l  a ni a. Z Berlina wydalono w 
Ostatnich czasach wielu poddauyoh ressyjskioh, 
głównie rękodzielników i ro letników, a to z 
powodu niedostatecznych środków egzystoncyi.

* Al o r d e r  c. a p o s ł a  p r z e d  s ą d e m .  
Z Sobotycy donoszą: Wczoraj rozpoczął się tu 
proces przeciw Ulrichowi, mordercy posła Alilo- 
sawljewicza.

* W i e l k i  p o ż a r  w C e t y n i  i. Pożar 
zniszczył d. 9 b. m. w stolicy Czarnogóry pa
łac sprawiedliwości i przyległe doń domy. W gma
chu sądowym spłonęły wszystkie akta i doku
menty. Podobno także dwaj urzędnicy znaleźli 
śmierć w płoraieuiach. Łuno widziano aż na 
granicy austryacbiej.

„D‘re  a d i) o u g t" .  W obeanośei króla 
Edwarda odbyła się d. 10 hm. w Portsmauth 
w Auglii uroczystość spuszczenia na wodę no
wo wybudowanego pancernika .DreadnouglM. 
największego z wybudowanych dotąd pancer
ników.

* W s i  Ga l a t i ,  pod Messyną, na Sy
cylii, omal nie zmyl do szczętu zalew7 morski. 
01 domów legło w ruinie. 600 rodzin znala
zło się bez dachu nad głową.

* „ P o m p o m ' 1, to także jeden z przed
miotów najżywiej interesujących di legatów mo
carstw, którzy obradują w7 Algesiras. Pompom 
nazywa się mianowicie pies rossyjskiego dele
gata, lir. Cassiniego, zażywający w równej mie
rze sympatyi wszystkich zebranych na konfe- 
reueyi dyplomatów, cieszący się względami 
przedstawicieli zarówno Francy i, jak Niemiec. 
Pompom podobno jest niesłychanie rozumny, a 
dyplomatom imponuje tein, że jak z kansów 
jego z lir. Cassinim widać, lepiej od łych 
« szystkieh znakomitych mężów rozumie po ros-

( W . )  Ze światu -z łu lu . Berliński 
Dcutschrs Th ca ter wystawia obecnie, mimo nie
wielkiego sukcesu, Oskara Wildego „Dramat 
Florentyński11. Osławiony pisarz angielski nie 
był za życia wolny od błędu pisania dla chwi
lowego poklasku i inateryalnyoh korzyści. Za
pominał nieraz o duszy swojej, rozkochanej w 
piękuie i oddawał ją na usługi — spekulacyi. 
„Dramat Florentyński11 nie jest lepszy, ani gor
szy od „Birbmńa" lub „Damy z wachlarzem11. 
Tło akeyi przepyszne, renesansowe, stwrorzone 
zostało dla tłumu, sama jednak treść, nie przy
pomina w niczem świetności pióra autora „Sa-

lorny11. Jest raczej zapowiedzią późniejszej jego 
„Spowiedzi więźnia11. Dramat ten wystawiony 
z niezwykłą starannością, grany podobno do
skonale, nie utrzyma się jednak długo na afi
szu „Niemieckiego Teatru1'. Podoimy los spotka 
zapewne także uagikoiuedyę drugiego pisarza 
a n g ie l s k ie j  graną w Berlinie, Syngesa, p. t. 
„owięta studnia".

\Y paryśkim Thćatre de la licnaissanec 
ukazały się dwie nowości, które wzbudziły po
wszechnie zainteresowanie: „Les Hannetors",
3-aktowa koaiedya Eugeniusza Brieu\ i je
dnoaktówka Anatola France : „Au petit bon-
heur1'.

B r i e u x uważa ud dłuższego już czasu 
scenę za katedrę, (ili si z niej coraz to inne 
zasady, występuje przeciwko depopulacyi Fran
cy i, zdemoralizowaniu klas pracujących, w osta
tnim reŁwie utworze pragnie zwalczyć — wol
ną miłość! \V Las H am letom  stara się wyka
zać, że wolna miłość bynajmniej nie jest wolną. 
Krępuje silniej od węzłów małżeńskich biednego 
„chrzaszczyka", który pada najczęściej ofiarą 
kaprysów i zachcianek pani jego serca i ka
płanki swobodnego ogniska domowego. P. Brieu.\ 
sięgnął jednak po temat do źródła, zmąconego 
już biegiem lat — i częstem użyciom, ćollaye, 
ów figlarny wytwór stosunków wielkoiniasto- 
wyeli, posiada od dawna wielu nieprzyjaciół w 
literaturze scenicznej i w beletrystyce. Stępili 
oni na niej niejeden już kołczan strzał jadowi
tych, groźne więc liasło p. Brie u x nie wzru
szyło zbytnio „elirząszczyków" Oklaskiwano je
dnak gorąco i,es Hannetons, bo mimo przesta
rzałej tendencvi, utwór ton posiada wiele zalet 
scenicznych, akcję świetnie skonstruowaną i u- 
micjacą uwiezie uwagę widowni. Główne role 
tej nowości gra ja zresztą G u i t r y  i ulubienica 
Paryża p. Po i a i r e . . .  a to starczy do osiągnię
cia powodzenia.

Anatol F r a n c e  zamarzył znów o lauracli 
scenicznych i wystawił w tym samym teatrze 
jednoaktówkę p. t.: „Au petit Bonheur11. Jest 
to szósta próba genialnego stylisty zdobycia 
mklasku — w teatrze. Szósta, a może już osta
tnia, bo „Au petit Bonheur11 przyjęto jeszcze 
zimniej, aniżeli poprzednie sztuki p. France, 
którego wytworne pióro nie umie nagiąć się do 
wymagań sejmy i publiczności.

W sferach teatralnych Paryża opowiadają 
z uśmiechem o najnowszych usiłowaniach Sary 
Bernhardt, podjętych w celu zdobycia legii ho
norowej. Kobiety mogą obwieszać się wstążka
mi różnokolorowymi według upodobania nie 
wystarcza to jednak „boskiej11 Sarze. Ona pra
gnie, aby rolę pokojówki odegrał przez chwilę 
prezydent Francji i przystroił jej szaty jedną 
tylko czerwoną wstęgą Legii. Od dwunastu lat 
poiusza p. Bernhardt niebo i ziemie, chcąc ko
niecznie dojść iio zamierzonego celu — i nic 
ma doprawdy nad Sekwaną więcej wpływowego 
człowieka, który nic byłby przez Sarę proszfffty
0 poparcie jej zpeheenia. Zdaje się jednak, że 
kancelarya Legii będzie i teraz niewzruszo
ną, a wiecznie młodej aktorce pozostanie jedna 
tylko pociecha: skargi na niewdzięczność Francji
1 jej mieszkańców 1

Drugą gwiazdę teatralną Europy prześla
duje również niepowodzenie. E l e o n o r a  D u s e  
zaniemogła ciężko w Ntrwegii. U wstępu swo
jej podróży arły.-tyczuej po Skandynawii, spo
tkała ją  w Kopi uhadze niemiła przygoda. Po 
pi er wszem przedstawieniu lbscnowskiego „Eo- 
smersholin11, w którym genialna artystk \ gr i 
rolę Rebeki, t'-a’r zamknięto z powodu śmierci 
króla Ciitystyana. Duse rozchorowała się ze 
zmartwienia; podążyła ostatnim wysiłkiem 
do Ckrystyanii, lecz niewygody podróży 
morskiej i przykre skutki tamtejszego klimatu 
zmu-iły ją do zaniechania występów. Dzienniki 
norweskie donosząc o tan  dodają, że jedną z 
z przyczyn choroby Duse jest jej zawiedziona 
nadzieja zobaczenia — Ibs na. Sędziwy poeta 
nie mogł bowiem z powodu złego stanu ziro- 
wi i przyjąć idealnej un<*rpivtat -rki arcydzieł 
.-woich wątpię jednak, c y domysły pra->y skan
dynawskiej są w tym wypadku prawdziwe.

W świreie muzyki i pieśni zanotować tak
że należy pojawienie sic w Paryżu n o w e j  
opery. Nosi m a  tytuł „Les prcinurs d * S t .  
Jean" (Ryba#'). T e k s t  napisał Henryk Caiu, 
m zyką K. Al. Widor. Bogaty rybak Jan nie 
chce w yd ji  córki Alaryauny za ubogii go ster
nika Jakóba. Młodzi Judzie kochają się inunię- 
tnie. Pewnego dnia burza srnży się i barku 
Jana miotana przez fule morskie bliską jf.-st 
zguby. W t e d y  Jakub spieszy na pomoc Janowi 
i wydobywa go już tonącego na brzeg. Roz
braja w ten sposób upartego Jana, a on zga
dza sic na uszczęśliwienie obojga kochanków 
i zezwala nu ich małżeństwo. Prostą nader 
tivść libretta urozmaicają zajmujące epizody.
W pierwszym akcie przesuwa się prz-d oczyma 
widzów malowniczy obraz poświęcania statku.
W drugim jest bak-t rybaczek, które tańczą 
z koszykami sardynek na głowie. W czwartym 
akcie obraz burzy je t wspaniały. Muzyka p. 
Widora jest bogata, pełna siły i przepychu. 
Uwertura ognista i śpiewna pozyskuj.* odrazu 
słuchaczy. Śliczne duety miłosne i modlitwa do 
Bogarodzicy przyczyniają się równiiż do pod
niesienia wartości dzieła utalentowanego muzyka.

W Be;linie gościć będzie w tamtejszym 
„Theater des Westeus" od 1 ) marca do 11 
kwietnia r o s s y j s k i e  To w7 a r z y s t w o o p e- 
r o wt .  Na początek daną będzie po rossyjsku 
„Dama Pikowa11 Czajkowskiego, poczem trupa

petersburska zapozna publiczność berlińską 
z operami Drogomiszki i Sjerzowa.

Na zakończeń* tego przeglądu zwracam 
uwagę czytelników na interesujące dzieło fran
cuskiego krytyku Ludwika Beiioist-Ilanappitra 
p. t. „Le dranie naturaiistu en Allciiiagne", za- 
wierająco wiele cieką' ych uwag o rozwoju i 
charakterze sztuki dramatycznej w Niemczech.

J e r z e g o  Ż u ła w sk ie g o  tryptyk scenie/.:} 
p. t.: „Gra", ukazał ue j u ż  w książkowem wy
daniu (nakładem księga-ni Narodowej) z poi tre
tem autora.

»Naszeg'<> Kraj u« zoi-zyt siódmy posiada 
treść, literacką i sprawozdawcą, jak zwykle, 
bardzo obfitą i ciekawą. W dziale ilustra;:; jnym 
z wracają pizedeWnzystkieiu uwagę reprodukuj-u 
doskonałych obrazów i poriretliw Rauchingera.

(cli) \\  B erlin ie otwarto wystawo dziel 
słynnego szwedzkiego ni darza Brunona Litju 
forsa (w skonie Soliullegu). Znane są jego pej
zaże i setny z życia /wierz-jergu. o c/.eni zre
sztą już by i a mowa w jednym z dawni-jszych 
tejh t-nów Gazety Lwowskiej.

(ch) Kotlin zajęty jest obecnie szkicem 
pomnisa dla Wlnstioja. W każdym razie hołd 
geniusza — dla geniusza!

(ch) Statystyka oper, grauyeh w ubie
głym sezonie w Niemczech daje interesujące 
cyfry: niemieckie opery grano 4 4L8 razy, fran
cuskie i .336 razy, w ło sk i* ! -449 razy, czeskie 
(Smetana) 24 razy L rossyjskie (O is jkow ski)  
26 razy. Z niemieckich oper grano Wagnera 
1667 razy („LMr-a^ria" 3)1, „Taauluiuser11 
326, „Latający Holender11 218. „Śpiewacy No
rymberscy1 1 C ,  „Waikiryu" 168, „Siegfried11 
127, „Złoto Repu-1 96, „Zmierzch bogów1 89, 
„Tristan-1 68, „Leminga" 27), Mozarta 426, We
bera 338, Floto A a 254, Aleyerbei ra 214, Be,; thoru
na 182, Offenbacha 182, iliimpcrdhieka 170, Ni- 
eolaiego 15), Nesshni 127, innych zaś dwu
nastu kompozytorów 417 razy. Włoskie opery 
przedstawiają następujące cyfry: \  ord i 507 

|G, Trubadur11 197, „Aida11 1.48), Lconeamllo 
249. Maseagui 229, Rossini 19’2, Wolf-Ferra- 
ri („Le donno euriosc") 131, Donizetti 100, 
Puccini 41, Francuzi przedstawiają się "ównież 
dobrze: Bizet ( „Garumi") 3)1, Gounod 246, 
Thomas 2+1, Aluiilart 12ł>, Auber 1 żO, Ilale- 
vy 87, Boi#ldi»u 79, Adam 58, Sainl-Saens 
53, Massenet 2 j ^  — Największą liczbą przed- 
sta^feii^i-s/yły si-- następujące d/i-ta : Uohcn-
gi i n"  341, „G icdm U  341, „Tanauuus r ■ 32iL 
„Wolny strzelcu" 261, „Mignon11 241, ,,Oaval- 
leria rusticana11 229. „Faust" 220, „Latający 
Holender" 21S, „Pajace1, 218, „Cm i stolarz" 
201, „Trubadur- 197. „Śpiewacy norymber
scy11 192, „Marta" 187, „Undina" 185, „Opo- 
wi-śai Hoffmanna" 182, „Fidelio" 182, „Waf- 
fensclunied11 179. „Flet zaczarowany 175, „\Val- 
Isirya" 168, „.łaś i Małgosia" 158, „Wesołe ko- 
bi*'tiu z Wirdboru" 15), „Aida" 148, „Cyrulik 
sewilkki" 142, „Wesele Fig.u# 136, „Lu donn*- 
curiost?" 131, „Siegfried14 127, „Trębacz z S:i- 
eking. n“ 127, „Dzwonek pustelnika11 126, 
„Córka pułku" 100 i t. d., a więc 1S oper 
niemieckich, 7 włoskich, 3 francuskie.

Z Teatru donoszą: Pun Ahirya Dwyer, 
wystąpi dziś we wtorek po raz pierwszy juko 
„Lotta"  w melodyjnej operze Masseneta „ Wer- 
ther" ,  którego z tukiem powodzeniem śpiewa 
p. Bruno Alachun.

Ponieważ p. Szymański już  wyzdrowiał, 
przeto ju tro , w<* środę dany znów będzie „Lo- 
h u j g i i i r 1 z geśr i iu .ym  udziałem p. Aleksandra 
B an d m w st ieg o  i pny Maryi Boyer w party i 
„E lzy" , „O rtnu lą"  będzie pni (.Heska, „Tolra- 
miiiidein" p. Szyinniiśki, „Królem" p. J m lm in .  
Di e t  L ohengrina  z El/.ą Lęd/n* tym razem w 
całości po raz pierwszy odśpiewany.

Bih-ly na jutrzejsze prze,i sta wionie „L-i- 
Iniiigrinn" i na czwartkowa [irMniern sprzedawać 
będzie kasa  tea tra lna  ju tro , od '■> z rana.

IŁupurt<>ar Teatru m lcjskiugo.
Dziś, we wtorek „W erlhe r" .  opera w7 4 

akiach I. Alasseneta. Gościnny występ Maryi 
Boyer.

We środę „L uhengrin" ,  opera w 3 aktach 
R ysza rda  W agnera , gościnny występ Aleksau- 
d ra  Bandrowskiego, Maryi [ioy,-r a rtystk i ejmry 
paryskiej, oraz występ H.-leny Oleskiej, Józefa 
Szymańskiego i Jul i ana  Jeromina.

We oz wart k p« raz pierwszy (iWiwośrf): 
„Gra" tryptyk sceiiiczuk, n a p i j a ł  Jerzy Żuł,ny
ski. T. „L itera t  i a k t o r k a j .  Ił. „B.-zint.e.resowny 
p rz y j^ ie l " .  111. „Fi na ł  komedyi". W [i"zcdsta- 
wieijiu biorą udział pp : B-dnarzi w.sk.i, Za-
wiejska, Zielińska, R ybicka  KoDeiukówna, Po- 
łąeka ; pp.: Adwentowicz, Nowacki, Brzozowski, 
Szymborski i Fritschc.

W piątek „Alaiioii", opera w 4 aktach 
Alasseneta. Tłościnriy wyslęp Maryi Boyer, a r 
tystki opery p a ry s k u j ,  A ugusta  Dianni, .Józefa 
Szymańskiego i Juliana Jeromina.

W soboto po raz drugi „Gra", t ry  . ■i t r)V ■so,. .liczny, napisał J. Żuławski. 1. „Liter ; H  
aktorka1. II. .,Bazinteresowny przyjaciel". IW 
„ Finał komedyi". J

\l niedziele O glO! illie pół do 4 po p! ■ I 
Ilidnui .,Piwowarzy", sztuka w 4 aktach z , u'i- 
skieg,. Hjalmara Bnrg.slióma. I

Rada szkolna krajowa zaiuinnow iła 
w szkołach ludowych : ks. Edmunda Wi-aiii«s 
nauczycielem religii rzym. kat. 3-klaso\®i 
tizkoły wydizialowej żeńskiej połączonej 7. 4-kJa- 
sową pospolit. im. św. Anny w Krakowile, 
Kalała Kotlisteina, nau(*zycielćm religii izrajfU 
3-kiasowej szkoły wydzhHowej żeiiskiej ]fo-*' 
łączonej z 4-klaso\vą pospolitą w D rohoby
czu; Leona Frankowskiego,. nuuczycioFgTft 
3-klasowej s/.koły wydziałowej męskiej Pm. 
Mickiewicza w Stanisławowie: "Amirz ęjfi 
Polka, naiiejyetelem kierującym ti-klasoWej 
szkoły męskiej w (łróilku : Klemensa Sadow
skiego. nauczycielem kienijp.cyiu 5-klasovvej 
szkoły żeńskiej w Żołyni: Włodzimigjga *(
Sieniatowicza. nauczycielein 5-klasowej szko
ły w Ziibłotowie; Karola Sokołowskiego, 
nauczycielem kierującym, Stefanię Kaflińs.ka 
i Helenę Sokołowską, nauczycielkami | -k ia -  
sowej szkoły w_ Kozłowie ; Józefa Zafchow- 
skiego. nauczycielem kierującym 4-klaso\vęj 
szkoły w .ładownikach: Grzegorza Aluryna, 
nauczycielem 4 klasowej szkoły męskiej im. 
Czackiego w Stanisławowie; FTauciszka 
Miyńea, nauczycielem 4-klasowej szkoły mę
skiej na kolonii kolejowej w Nowym Sączu ; 
.lana Kuca, nauczycielem i Stefanię Kucową, 
nauczycielką 4-klamwej szkoły w Bobowej; 
Tadeusza Stoliandia, nauczycielem i Stefanię 
Gąjczakównę. nauczycielką 4-klasowej szkoły 
w Brzezince: nauczycielami kierującymi
szkól' 2 klasowych: Ilenryka Moszyńskiego 
w Bucniowie; Michała Krukierka w Rów uem ; 
Jana  Markiewicza w Myślachowieuch: Mi- 
cliała Szmigiela w Łąkcio g ó rn e j : M ieczy-’ 
sława Łozińskiego w IColodziauach; lr »- 
wrzyiica .lauusza w Giedlarowej ; Zygm uuta-  
Ryżewskiego w Eosochaczu; Jana  Kul) i jo wK 
cza w P iadykach: Wincentego Wolańskiego 
w Nadybach : Stanisława Sagala w Szyłach : 
Stefana Toiuanka w Podhajczykach; nauczy
cielami i nauczycielkami szkół 2-kIasuwych: 
Maryę Krukierkową w Równem: Stanisławę 
Markiewiczową w M yślachowicach; Klemen
tynę Knipiankę w Dembnie: Fhlipinę Ło
z i ń s k ą ,  w Lolędzianach : Prokopa Pa.stiwny- 
cza w Nowosiotce : Maryę Saga I o w ą w Szp- 
la c h :  Makarego Czerniawskiego w Z a ł u ż u :  
Teodora Romankowa w Burkanowie; n a ń -  
czycielami i nauczycielkami skół 1-klasi)- 
wych: Ignacego Rusią w S tróżne j: A n to n in y  
Bioniarzownę w Brzozie królewskiej: J ó z f t f i a  
.Jąkałę w Jaszczurowej; Helenę Baltarow7 i- 
czównę w Benczynie: Einjlię Kleiberównżę 
w Zagórnikii; Grzegorza Żydjaka w M a t ł -  
stowie ; Weronikę Katuską w Białokieruid 
Wandę Krzesińską w F e re sk u l i : Annę. Do1%- 
czycką w  Zelczynie; Szymona MedwidHa 
w Pasiecznej; Romana Moraw7ieckiego w Ranj- 
sku:  U łodziniierza Czubatego w Oknianacla G 
Michała Nawrockiego w U s try n i ; Wam? $ 
Chodorowską w Choczni górnej ; Fhlipa l w i  w 
siewicza w H cm ianow ie: Józefa GładysU a 
w Lgocie: AVaieryę Hadaczkownę w M ila t l  !j  
tynie: uraz przeniosła: ks. Józefa Jau u s i?  r , 
wicza, nauczycielu religii rzym. kat. 6-kl:1 •' 
sowej szkoły męskiej w Dolinie, na rówm »; 
rzędną posadę do 6-lasowej szkoły męskil >j 
w Kamionce strum., a ks. Józefa Krzanow? '  
skiego, nauczyciela religii rzym. kat. 6-kli Y 
sowej szkoły męskiej w Kamionce s t r u n i t t B  
do 6-klasoyvej szkoły męskiej w Dolinie; k . H B  
Alauesa Bienika. nauczyciela religii r z y r r U B  
kat. (i-klasowej szkoły męskiej w Czortkii- 
wie, na równorzędną posadę 6-klasowJi 
szkoły żeiiskiej w  ('zortkowie; Wal ery ę. W r-  
lańską, nauczycielkę 2-klasowej szkoły w Sią- ' 
sia,dowic<ich, na równorzędną posado di' 
2-klasowąj szkoły w N ad y b ach : Jadwigę
Dąbrowicku, nauczycielkę 1-klasowej =zkoły 
w łłołoskowie „ n a ,  Glębokiem", na równok 
rzędna posadę do szkoły im. Karpińskiego 
w Hołoskowie. t J

GOSPODARSTWO I HANDEL. ■
Bank zaliczkow y >ye Lwowie odb}7̂ ^

w piątek doroczne walne zgromadzenie. —
Bank liczy 2.9ii5 członków. Udziałów d c k l a ^ ^ H ’ 
rowanych jest  na 1,374.400 koron, z te g i j^ ^ B j  
wpłaconych 5()0.l)i(2 koron 8li hal. Fbindus.1̂ ® #  
rezerwowy wynosi 201.640 koron. C z y s f ^ H l ,  
zysk za rok ubiegły wynosi 10!,618 k o ro i .^ ^ B :  
27 hal. Zgromadzenie po dłuższej dy.skusy 
udzieliło dyrekcyi absolutoryum i uchwalili 
następujący rozdział czystego zysku: d o f u n ^ ^ H ,  
(luszu rezerwowego 2(1.000 koron, na U p r o - S H  
centową dywidendę 26.026 koron 26 hal., n a ^ ^ H  
tantyomę dla dyrekcyi i urzędników 27.366^^B,



koron 19 hal., na fundusz strat 8.225 koron, 
na fundusz parni \tkowy 5.000 koron, na fun
dusz umorzenia realności 5.000 koron, na 
fundusz dyspozycyjny 10.000 koron, wreszcie 
uchwalono zeszłoroczny, a dotąd niewydany 
fundusz dyspozycyjny 10.ODO koron, oraz te 
goroczny w tej samej wysokości, czyli razem
20.000 koron' przeznaczyć do dyspozycji 
rady nadzorczej na cele użyteczności publi

czne j ,  z tern jednak, że cała kwota ma być 
wyczerpaną, a przedewszystkiem ma być 
uwzględnione Królestwo Polskie i Szlusk. —- 
W koiicu dokonano wyborów. Do rady nad 
^orczej wybrani zostali ponownie pp.: Ekiel- 
skl, Chołoniewski, dr. Merunowicz, J a n  Riedl, 
dr. Roiński, I. Sosnowski i rektor Widt.

Sprawozdanie tygodniow e Izby han
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od dnia 5 do 11 
lutego 1906. bez opłaty akcyzowej. (W aluta 
koronowa). — Pszenica stara 7 95 do 8 10, 
nowa — — do — ■— . żyto stare 5 9 5  do 
fi-10, nowe — do — , jęczmień bro
warny <V50 do 6 75. pastewny 6*10 do
6 30, owies stary 6'2ó do 6'40, nowy — ' — . 
do — ' — , breczka — ■ — do — , kukurudza 
fcszłoroczna — do —• — .kukurudza — •— 
do — • — , proso —•— do — •— , groc-h do 
gotowania 8-50 do 9'50. pastewny 6 80 do
7 25, soczewica — ■— do — -—, fasola — • — 
do — •— , bobik stary 6-45 do G‘7-3. nowy 
— — do — ■— , wyka stara 9 -40 do 10 —. 
nowa —•— do — —. koniczyna czerwona 
55 — do 65-— ■ biała 50 '— do 60 '— . szwedz
ka t>5- — do 75-— , tymotka 2 P — do 21 50. 
anyż rossyjski — *— do — . płaski — ■— 
ile —• —. kminek — •— do —• —, rze
pak zimowy stary 12-50 do 12*75, lnian- 
ka — •— do — ■ —. nasienie lniane 1080  
do 11-10. nasienie konopne 9‘25 do 9-50. 
chmiel 45 '— do 60-— , nowy — do 
— • — . łój — do — . nafta zwykła J8 - — 
do 19' — . salonowa 20'— do 2P50, wosk 
ziemny — •— do — ■—, wszystko za 50 ki
logramów, płótno — ■— do — . skóry su
rowe — '—  do — . spirytus 10.000 b tr-  
procentowy gotowy kontyngentowany, bez 
podhtku konsumc.yjnego 35’20 do 35'45. eks- 
Łonł-yngentowany —•— do — —.

OSTATNIA POCZTA.
Z Pragi donoszą, że c z e s k i e  s t r o n 

n i c t w o  a g r a r n e  postanowiło od 1 kw ie 
tnia  b. r. wrdawać własny organ.

Do Budapesztu przybyła wczoraj de- 
putacya z Kołoszwaru (Klausenburg), wioząc 
w o t o m  z a u f a n i a  dla rządu.

Z W a r s z a w y  dolatują nas echa bar
dzo niepomyślne. Wczoraj, już donosiliśmy 
o w y b u c h u  b o m b y ,  która zabiła podobno 
jednego żandarma, a kilka osób ciężko zra
niła. Kto zamach wykonał, dotychczas nie 
stwierdzono: nie ulega jednak najmniejszej 
wątpliwości, że nowa ta zbrodnia stanowi 
wodę na młyn tych. którzy interesowani są 
w utrzymaniu systemu bezwzględnej repre
sj i .  Względny spokój, panujący od kilku 
tygodni w Królestwie Dolskiem, skłonił n a 
wet niektóre pisma rossyjskie do wystąpie
nia z żądaniem zniesienia stanu wojennego. 
Obecnie jednak władza otrzymała nowy, 
być może pożądany pozór do utrzymania 
gra w wyjątkowych. Naturalnie ze względami 
tego rodzaju me liczą się rewolucjoniści, w 
których zbrodniczej działalności niepodobna 
dopatrzeć się jakiegokolwiek celu. a nawet 
uwzględnienia własnego interesu. W każdym 
razie n a d z i e j e  b l i s k i e g o  z n i e s i e n i a  
s t a n u  w o j e n n e  g.o o b n i  ż y ł  y s i ę  z u  a- 
c z n i e  w następstwie sobotniego zamachu, 

ezej przygotować się należy, że rcpresya 
żyć się będzie ze zwiększoną jeszcze siłą, 
LroIe więc wojskowe posciągane po wię- 
,‘j części w dniach ostatnich, pojawiły 
na nowo na ulicach miasta, i na  nowo 

mywają się liczne aresztowania osób po
dejrzanych. lub uważanych za podejrzane.

.„.Pewną trudność sprawia jedynie u- 
inszczanie aresztowanych. Wszystkie wię- 

nia, nie wyłączając cytadeli i fortów war
szawskich do tego stopnia są obecnie prze
ś n i o n e  więźniami, że coraz częściej wy
wożą ich do Modlina. Transport, taki złożony 
z kilkuset osób, odszedł przed kilkoma dniami.
a w sobotę wywieziono do tej twierdzy are
sztowanych zucerów K u ry  m i  Coilzbinncyą, 
z Hukniętego przed siedmioma tygodniami. Re
d akc ja  i adm inis trac ja  tego pisma trzymana 
jest w części na .Pawiaku", w części w cy
tadeli.

W idoki dokonania w y b o r ó w n a z a- 
s a d z i e  b e zp  a r  t y j  n o ś c i z m n i e  j s z a j  ą 

: e coraz hardziej. Tak sądzić przynajmniej 
oba z energicznej polemiki, jaka od dni 

silku toczy się pomiędzy dziennikami, stoją
cymi na gruncie polityki realnej, a urzędo

wym organem warszawskiej demokracji na
rodowej. Jak zwykle w tego rodzaju spra
wach, tak i tym razem polemika, wywołana 
kwestyą podrzędną, zaostrza się coraz bar
dziej, przechodzić zaczyna na najniebezpiecz
niejszy grunt osobisty. Oczywiście wobec tej 
walki dwóch stronnictw narodowych, uzna
jących przy toin konieczność wzięcia udziału 
w zbliżających się wyborach do Dumy pań 
stwowej. przeciwnicy wyborów odgrywają rolę 
tfr łiu s  gauilm s. Rolę tę wyzyskuje skwapli
wie w swoich organach przedew.szystkiem 
deinokraoya postępowa. Wskutek bowiem 
represji ,  skierowanej przez władze przeciwko 
drukarniom, wydawnictwa socjalistyczne 
zniknęły od pewnego czasu prawie całkiem 
z ulic miasta.

Ministerstwo oświaty opracowało p r o 
j e k t  u a t  a w y 8 z k ó ł  p r y w a t n  y c h w ca
lem państwie. Według projektu, szkołom 
prywatnym pozostawiony będzie wybór ję 
zyka wykładowego, co do którego u s t a w a  
ż a d n y c h  o g r a n i c z e ń  o g ó l n y c h  n i e  
p r z e w i d u j e .  Zastrzeżono tylko, że wykład 
w języku rossyjskim obowiązuje co do języ
ka rossyjskiego, bistoryi Rossyi i geografii 
Rossyi. Projekt powyższy przedstawiony zo 
stał Radzie ministrów i przez nią już za
twierdzony. Obecnie ma być przedstawiony 
db sankcji  carskiej. Nadzieja rychłego o- 
twareia szkół wyższych zmniejsza sio. W koń
cu lutego mają być otwarte szkoły specjalne.

Rada ministrów przystąpiła  do ukła
dania p r z e p i s u  w, o k r e ś l a j ą c y c h  s w o- 
b o d y  s u m i e n i a .  Zmiana wiary dozwolona 
będzie we wszystkich wyznaniach. Popra
wianie metryk projektowane jest  w sposób 
uproszczony bez pośrednictwa sądu. Ró
wnież będzie rozważana sprawa ślubów cy
wilnych.

X asza Z iz it  pisze: W ta n c e  lary i pań
stwa wydrukowano kilka projektów konsty
tuc ji  rossyjskiej. Wszystkie one dążą do 
możliwie zupełnego zniesienia manifestu 
z dnia 30 października. D u m a  p a ń s t w o -  
w a będzie podobno zwołana nieprędzej jak 
w jesieni.

Gen. adjutant Kalęfew donosi z Czer- 
n i go w a : R u c h a g r a r n y z n a c z n i e  o-
s ł a b i  w g u b e r n i i  p o ł t a w s k i e j  Spo
kój znów przywrócono, ale właściciele dóbr 
prosili o dalsze zatrzymanie stanu wojenne
go, ponieważ propaganda rewolucyjna bar
dzo się rozszerza. Chłopi zaczynają płacić 
podatki i wydają właścicielom dóbr zabrane 
im mienie.

Generał K a u 1 b a r s o g ł o s i ! w 
O d e s s i e  r o z k a z  d z i e n n y ,  że każdy, 
kto usiłowałby spełnić lub wykonałby za
mach na władze, oraz kto przechowuje lub 
lub przygotowuje niateryały wybuchowe, ka
rany będzie śmiercią w drodze adm inis tra
cyjnej bez śledztwa i postępowania sądo
wego. Rozkaz ten odnosi się do gubernii cher- 
sońskiej łącznie z Odessą, Besarabią, Jeka- 
terynosłuwiem i Tauryą wraz z Śebastopo- 
lem.

S t a n  z d r o w i a a di m i r a ł a Oz u- 
c h n i n a daje nadzieję wyzdrowienia, gdyż 
rany nie są ciężkie.

Według oświadczenia Związku inżynie
rów. c z i  o n k o w i e R a d y  r o b o t n i c z e j  
znajdujący się w więzieniu, będą najpóźniej 
do dnia 14 b. m. w y p u s z cz  e n i  n a  w'o 1- 
n oś ć .  Uwolnieni członkowie zostaną w dro
dze administracyjnej skazani na 5 lat na 
zesłanie do odległych prowincyj.

Z Belgradu donoszą: Wczoraj w połu
dnie mieli tu przybyć s t u d e n c i  c h o r -  
w a c c y z Z a g  r z e b i a, należący do akade
mickiego Towarzystwa śpiewackiego „Mla- 
dost“ Władze rumuńskie nie puściły jednak 
jadących do Belgradu studentów z powodu 
iż nie mieli pasnortów. Pozwolono odjechać 
tylko czterem, zaopatrzonym w pasporty. Po 
południu przybyli do Zemunia studenci serb
scy z Belgradu i w Zemuniu nastąpiło u ro
czyste powitanie na znak braterstwa.

Zaraz po i n s t a 1 a c y i n o w e g o  p r e- 
z y d o n  t a  Republiki francuskiej, p. Fallieres, 
w pałacu elizejskim, wręczy mu — stoso
wnie do tradycji  — Rainier dym is je  całe
go gabinetu. Nie ulega jednakże wątpliwo
ści, ż ' p. Fallieres nie przyjmie dy misy i. 
Możliwe natomiast, iż Roiuicr skorzysta ze 
sposobności i zrekonstruuje swój gabinet. 
Ustąpić mają mianowicie: minister spraw 
wewnętrznych p. D u b i e f  i minister kolo- 
nij, p. C l e n i e n t c l ,  ponieważ niedość zdo
byli sobie zaufania u pewnej części bloku 
republikańskiego. Natomiast pogłoski o bli- 
skiem jakoby ustąpieniu ministra wojny p. 
E t i e n u e  nie znajdują wiary.

Grę.dzie prezydenckie p. Fallióros od
czytane zostanie w Izbie d. 29 b. m.

ryka godzi się na pewne ustępstwa w kwe
sty i ceł na niemieckie produkta

Francuska I z b a  d e p u t o w a n y c h  
prowadziła wczoraj w dalszym ciągu dysku
s je  nad konw encją  handlową z Rossyą. 
Dep. D o u p e r i e r  zwalczał konwencję. 
Ostatecznie konwencyę przyjęto 407 głosami 
przeciwko 55.

Trzydziestu członków nowej partyi ro
botniczej w a n g i e l s k i e j  I z b i e  g m i n  
wybrało deput. Keir-JIardego prezesem swym 
i nchwaliło zająć w Izbie miejsca po stro
nie opozycji.

D aily  M ail donosi, że po ukończeniu 
m a n e w r ó w  f l o t y  a n g i e l s k i e j  w po
bliżu Malty, jeszcze cztery pancerniki i 
opancerzono krążowniki wycofane będą z 
eskadry morza Śródziemnego i wysłane na 
Północ. Wobec, tego tlota angielska na ka
nale La Manche składać się będzie nieba
wem z 25 pancerników i 10 krążowników 
opancerzonych. Zmniejszenie to eskadry mo
rza Śródziemnego jest  pierwszym krokiem 
do zupełnego oczyszczenia tego morza z 
okrętów wojennych. W niedalekiej przyszło
ści i llota francuska pójdzie za przykładem 
Anglii, przenosząc się na wybrzeża pół
nocne.

W edług  ostatnich wiadomości z B erl i
na, t r a k t a t  h a n d l ó w  y m i ę d z y N i e tn- 
c a m i  a S t a n a m i  Z j e d n o c z o n y m i  nie 
przyszedł do skutku. Zamiast tego ma być 
zawarte roczne prowizoryum handlowe. Ame

Poseł rumuński w Konstantynopolu do
ręczył Porcie notę z żądaniem, by sprawcy 
z a m a c h u  s a 1 o n i c k i e g o z d. 17 gru
dnia, skierowanego nietylko przeciw gene
ralnemu inspektorowi szkół kucowołoskich. 
Dumie, lecz także przeciw rumuńskiemu kon
sulowi — postawieni byli przed sąd wy

ją tkow y  i aby dragoman poselstwa rumuń
skiego przysłuchiwał się śledztwu i proce
sowi.

Z A t e n  donoszą, do Polit. Gon-.: J e 
szcze na posiedzeniu Izby d. 22 z. m. zapo
wiedział Theotokis w programowej swej mo
wie, że rząd wniesie nowelę do ustawy o 
przepisach obowiązujących armio i m arynar
kę. Nowela ma za pomocą postanowienia że 
tylko nieprzerwana służba uprawnia do a- 
wansu, powstrzymać oficerów od przyjmowa
nia mandatów poselskich, gdyż dzisiejszy 
stan rzeczy grozi rozluźnieniem dyscypliny 
w armii.

Obecnie toczy rząd rokowania z przy
wódcami stronnictw, aby noweli zapewnić 
przyjęcie.

TELEGRAMY G A M  LWOWSKIEJ
Bada państwa.

W ie d e ń ,  13 lutego. Izba obraduje dziś 
nad wnioskiem nagłym Włochów w sprawie 
odebrania magistratowi m. Tryestu spraw 
poruczonego zakresu działania.

P. P i  t a k  o uzasadnia nagłość i do
maga się od Rządu cofnięcia tego zarządze
nia, wskazując na to, że zarówno Tryestowi 
jak Trydentowi odebrano także agendy mo
bilizacyjne, co wywołuje przypuszczenie, że 
Rząd austro-węgierski zamierza mobilizować 
wojsko przeciw państwu włoskiemu, a to nie 
zgadzałoby się z zasadami trójprzymierza.

P. Minister spraw wewnętrznych, lir. 
B y l  a n d t-R h e i d t , odpowiada, że wszyst
kie te podejrzenia i przypuszczenia sa zu
pełnie bezpodstawne. Mówca wskazuje na 
odpowiedź, daną przed kilku dniami na po
dobną interpelację  posłów włoskich. Oma
wiane zarządzenie bynajmniej nie wynikło 
z niechęci do m. Tryestu, lecz z powodu po
litycznego zachowali i a się urzędników maM- 
stratu w Tryoście, P. Minister" wykazuje też, 
że Rząd miał wszelkie prawo do tego za
rządzenia.

Po wywodach P. Kierownika Minister
stwa oświaty. br. B i e n e r t h a ,  zabiera głos 
p. W a s s i i k o.

Po przeprowadzonej dyskusji, nagłość 
wniosku Włochów odrzucono i przystąpiono 
do dyskusji nad nagły i u wnioskiem Wszech- 
niemców w sprawie zniesienia wspólności 
artnii.

Przemawia p. S t e i n  dla uzasadnienia 
nagłości.

K ra k ó w , 13 lutego, ( le i .  pryw.). Pod 
przewodnictwem ks. rektora Spisa odbyła 
się wczoraj długa konferencja  komitetu cen
trum ludowego w sprawie ułożenia program u 
wspólnego dla wszystkich stronnictw, wcho
dzących do tej nowej organizacji. Odbędą 
się, jeszcze dalsze narady przed ogólnym 
wiecem.

Kraków, 13 lutego, ( le i .  p r .) . W ka
sie podatkowej w Liszkach pod Krakowem 
spełniono kradzież kilkunastu tysięcy koron. 
W sobotę wieczorem dwaj urzędnicy zamknęli 
kasę na dwa klucze. W niedzielę po otwar

ciu nienaruszonych zam ków , spostrzeżono 
nieporządek we wnętrzu kasy. Zauważono po
dobno brak 13.000 K.

Kraków, 13 lutego, (le i-  pr.). Umarł 
tu Antoni Krasucki. kierownik biura mani
pulacyjnego w Towarzystwie wzajemnych 
ubezpieczeń, przeżywszy lat 59.

Budapeszt, 13 lutego. Baron Fejer- 
yary dziś odjechał do Wiednia i prawdopo
dobnie po południu będzie przyjęty przez 
Najj. Pana  na audyencyi.

Belgrad, 13 lutego. Z urzędowej serb
skiej strony zaprzeczają wiadomości, jakoby 
rząd podał się do dymisji.

W aszyngton, 13 lutego. Bawiący tu 
sekretarz pewnego tajnego stowarzyszenia 
chińskiego, skierowanego przeciw cudzoziem
com zapewnia, że obecny ruch antieudzo- 
ziemski w Chinach jest bardzo poważny i że 
p r z y j d z i e  t a m  w k r ó t c e  do  r z e z i ,  j a 
k i e j  h i s t o r y a n i e  z a p a m i ę t a ł a .

P ek in , 13 lutego. (B iuro  R eutera) 
Rząd polecił wicekrólowi w Fuczau, ażeby 
kazał stracić przywódców bandy, która splon- 
drowała misyę w Thangiusien, a inne oso
by, które współwinne są tego napadu, su
rowo ukarał. Jak  wicekról donosi, zaburze
nia powstały skutkiem tego, że w inisyi ka
tolickiej przytrzymano jakiegoś Chińczyka. 
Z tego powodu tłum zaatakował misyę i 
zabrał się do zupełnego jej zniszczenia. Woj
sko wyznaczone do obrony misyi strzelało 
do tłumu i dwie osoby trafiło.

K onferencja  w Algesiras.

A lgesiras, 13 lutego. (Agcncya H a- 
m sa). Jeżeli mówi się o mandacie genera l
nym. jakiego chce F ra n c ja  dla siebie w 
Marokku, to zachodzi nieporozumienie, które 
trzeba wyjaśnić. Można zapewnić, że nigdy 
nie szło o kwestyę zorganizowania policji 
w calem wnętrzu Marokka. K onferencja  wie 
dobrze, że to obecnie jest niemożliwe. Idzie 
o taką organizację, która bynajmniej nie 
naruszałaby niezawisłości i udzielności sułta
na. lecz raczej utrwalała jego powagę. Or
ganizacja  ta ma polegać na utworzeniu kor
pusów wojsk policyjnych, rozmieszczonych 
w załogach. Gdyby konferencja  projekto
wała jeszcze inne wojska, to i te w takicli 
korpusach powinny być rozdzielone. F ra n 
c ja  domaga się, aby jej powierzono utwo
rzenie tych korpusów pod warunkami, poda
nymi w piśmie Rouriera do ks. Radolina z 
d. 1 sierpnia r. z. W piśmie tern uwidocz
niono cechę żądania F ra n c j i .  Wymiana zdań. 
jaka się dotąd odbyła w Algesiras co do 
policji, poruszała sic w obrębie planu, jaki 
w owein piśmie jest zakreślony. Niemcy 
dotąd zamiaru swego w tym względzie nie 
objawiły.

Aluesiras, 13 lutego. Agencya Havas i 
donosi: Nastąpiło polepszenie sytuacyi, któ
ra w ostatnich dniach była naprężona. Kon
ferencje  między delegatami niemieckim a 
francuskim trwają dalej.

P ołożen ie w K rólestw ie P olsk iem  1 
w R ossyi.

W arszawa, 13 lutego. ( 7 cl pryw .). 
Wszystkim artystom i artystkom opery do
ręczono okólnik, podpisany przez prezesa 
teatrów z oznajmieniem, że z dniem 14 maja
b. r. zostają uwolnieni od obowiązków, o ile 
teatry nie przejdą przedtem pod zarząd mia
sta. Okólnik pomija jedynie tych, którzy 
mają świeżo odnowione kontrakty, albo też 
kontrakty roczne. Uwolnieni postanowili udać 
się na drogę prawną z żądaniem wynagro
dzenia do końca roku na podstawie tego, że 
umowy zawsze milcząco odnawiano po upły
wie każdego roku.

Lódź, 13 lutego, ( l e i  p r .)  Onegdaj o 
7 wieczorem przy zbiegu ulic Lipowej i Pod
leśnej nieznani ludzie zranili ciężko wystrza
łami z rewolweru dwóch konnych poli
cjantów.

W ilno, 13 lutego. ( I d .  pryw .) W 
sprawie wykładów języka polskiego w szko
łach rządowych na Litwie przynosi K u ry  er 
Litew ski in form ację  tej treści, że pozwole
nia na wspomniane wykłady już udzielił 
minister oficjalnie niektórym szkołom i 
przesłał je kuratorowi okręgu naukowego 
wileńskiego. Pozwolenie to otrzymały tym 
czasem szkoły: g im nazjum  I. i II. szkoła 
realna i g im nazjum  żeńskie Prochorowej w 
Wilnie i szkoła realna w Białymstoku. W y 
jaśniono przy tej sposobności, że m in is ter
stwo oświaty uwzględni przedewszystkiem 
podania gremialne rodziców.

P e t e r s b u r g .  13 lutego, ( le i .  p r.)  Roz
strzygnięcie sprawy języka polskiego w gu
berniach zachodnich odłożono do czasu roz
ważenia tej sprawy przez Rade państwa.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e c h  o w i e c k i .
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MERKURY! nowo otworzona p a l a r  n i a  k h my] 
- ?  skład h(i I> Ay, K M

UL Sillńskteg®, LwowJ
NAiHvSŁA.NF

ł t a w s n ż ,
P-. <iej:nnjc iękawieę, j |J'ą mi eiss-ęłrt nie- 

m-/dwa r o: v u ren i ła ,  walcząca po ił-tę f >em i kłam
stwem w rodzaju śmierci pacyema — oświadczam.

puniew•'/ j-dyną brorffą, j iki r j  mi uzi ć wolno, 
jo*t ■' b«oć i t v iośó robi ty, odtąu zęby w kauczuku 
z p'atyną w n-jlepszem wykonaniu, ko ztują u mnie 
po 2 zł, o(J sztuki,

W . L. W IKTOR
Uniwersalny InsrJ tut den:; sty zny 

Lu ów. p»ae iialioki 7.

śsśiejsfese blu^o
pośrednictwa sprzedaży bydła i mięsa
udziela ustnie i pisemnie wszelkich wyja
śnień w godzinach urzędowych od 8 - 2  po 

południu. — A d r e s :
GABRYELÓWKA we Lwowie.

Kawiarnia „Wiedeńska"
■ =  znakomita kawa. —

Utrzymuje na składzie
c z a s o p i s m a  z a g r a n i c z n e

FRANCUSKIE humorystyczne:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteąue moderne, Les Modes, 

Femina, Le Theatre, Les Arts.
ALGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Li
teraturę, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News.

WŁOSKIE:
Domenica del Corriere, L’Asino, II 

Secolo XX.
ROSSYJSKIE: 

Oswoboźdienie, Szut (humorystyczny), 
No woje Wremia.

Sokołow skiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

ŜSSSSeSLSTSŜ ^̂ î JSSBSl̂ t̂SB̂ SÛ SiSiSSaSSSmBSKKMSSaSBEŜ Ft

f  szeHie wyroly zs złota i srolira
poleca najtaniej

JAN WOJTYCH
Lwów, ul. Akademicka i. 8.

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie ’
F IG A R ,O
JOURNAL
GAULOIS

angielskie:
DAILY CHRONIOLE

rosyjsk ie:
NOWOJE WREMIA

łiemleckie: 
FRANKFURTER ZEITUNG

S o k o ł o w s k i e g o

Siisrfe Pasuż Hatfasutiift 9.

M aszyny do szycia i haftu
z najle.s/.ych fabryk sprzed-ję za gotówkę ze zna-| 
eznyin opustem lub na raty na przystępne warunki.I 

Proszę żądać een-.; ków * I

WŁADYSŁAW fcUKAWSKlI
Su ład m aszy n  do szycia

L w ó w ,  Pasaż Mikolascha.
J»k<> p o f s j ą  lo k a c y ę  k a p i t a łó w

polecamy:

41■ Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego.
4"A> i 4  Vt u/o Listy zastawr.it! Banku krajowego. 
4°/o i 4 V / 3 Listy zastawne Banku hipot.
4°/o i 4 V*°/o Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko
rzystniej

Sokal i ILilienJ
I 3o e x - bankowy ; kantor wymiany

Zlecenia z prowincyi załatwiamy! 
odwrotną pocztą bez doliczeni? osobnej| 
prowif -i

C  E  X  X  I  K  
lw ow skiej Izb y handlowej i przem ysłow ej
Lwów, dnia 13 lutego J900. pliftfc [Żądają

waluta koron.
I., Akcj e za sztukę. K h K h

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 552 “ "502 -
Banku gal. dla handlu i przuui.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — _ 260 -
Kol. Lwów-Czurn.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srolirzo (400 kor.) . . 580 - 5S6 -
Faliryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskte^n po 500 kor. . _ _ 300 —
Tow. dla gal. przedzieli, elektry-

e/.nyeh wod. po 200 m. (400 kor.) 400 - 410 —
11. L isty zastawne za 100 kor.

Banku li. g. 5% w. a. wyl. z 10% ^ 111 50
„ „ 41/a% „ los w 50 1. 100 60 101 30

„ „ „ 4 „00l . po200k.  e 98 50 99 20
„ kraj. 4I/S% „ los w 51 1. 101 50 __ _

4% „ los w 57 1. 99 20 99 MO
Tow. kred. gal. ziem. 4 >  (pierw- e

sza e m i s y a j ............................... „ 99 50 __
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% ^

los w 41'/s j a t .......................... 99 50 _ _
4% li??, w -50 l a t ..................... - 99 10 99 80

III.  Obligi za 100 kor. ®

Gal. funduszu propin. 4% w. a. A 99 70 100 40
Buków, funduszu propin. 5% w. a. s 102 80
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) __ _

„ 4VS% em.) s 100 80 101 50
„ „ 4% (4 em.) ^ 99 - 99 70

Kol. lokalne dtto 4% . . . . 99 — 99 70
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro

ku 1893 ..................................... 99 30 100 —
Pożyczka m. Lwowa 4% . . . . 97 50 98 20

n „ » 41,, . . . . 100 50 101 20
1 \ \  Losy.

Al. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 90 - 98 -

V. Slonety.
Dukat a e s a r s k i ............................... 11 24 11 40
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 - 19 25
100 rubli rossj-jskiel) srebrnych . 249 - 251 50
JOO rubli rossyjskieh papierowych 250 50 252 50
100 marek niemieckich . . . . 117 30 117 80

Murs giełdy wiedeńskiej.
linia 11 lutego 1900.

A. Ogólny d ług  państwu. płacą żądają
Jednolity dlug państwa w banknot.

in a j - l i s t o p a d ..................................... 100-15 100 35
styczeń l i p i e c .....................................100—  100 20

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty - s ie rp ie ń .....................................10150 10170
kw iccicń-pażilz ieniik ..................... 10135 101'55

Losy z roku 1854 po 250 zł. ink. 3'2 pr. —■— —'—
„ „ 1800 po 500 zł. wa. 4 pr. 159-75 1GI'75

„ 1800 po 100 zł. 4 pr. . . 197'— 199—
„ 1804 po 100 zł....  289-50 29L50
„ 1804 po 50 zł....  288-— 290—

Listy zast. domen parist. po 120 zł. 5 pr. 293'— 294'30
B. Dług- państwa (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr.................................. 118 25 118 45
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r ....................................... 100 15 100-35
C. O bligacje kolejowe.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100-— 100 80
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . . 118'10 11910
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. ink. 5:l/, 

pr. (ostemp. akcye) . . . .  . 486'25 488'—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5V4 pr.............................................127-30--128-30
Kol. Karola LudwikPpo 200 zł. nik.

(ostemp. akcye) 4 p r .......... (J9'85 100'85
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ...................... 100'— 100'95
O bligacje pierwszeństwa (kolejowe).

Ko',. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105'50 —'—
w zlocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —■— —'—

Kol. Czeskiej zaoli. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 pr. . . . . . . .  100-30 101-30

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..........................................  100-25 101-25

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr.......................................................  99-00 100-00

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 100'05 101'—
Kol. iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

4 pr........................................................ 99 05 100'65
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) l a  400 marek 4 pr. . . .  118-25 119-25
D. D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej). 

Wog. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —'— ——
* „ „ w wal. kor. 4 pr. . 95 80 96' —

Węg. obi. pr. reguł. Cisy 4% . . . 160-50 102-50
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 217 40 219'40
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 216'— 218—

E. O bligacje iiidemnizaeyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i ..........................  97-— 98.—
Węgier za 100 zł. 4 p r .......................  95-95 96'90

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 100 50 107 50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr......................................99 20 100 20

Koronowa waluta. 
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 pr........................................
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 p r ...................

„ obi. prop. „ 1889 4 p r ...................
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r ........................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r .......................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.

(za 100 zł. Nom.)
Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/a pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
,, „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ n » l°s 59  1 , 4' /« P r - • •
„ „ „ „ 60 1. 4 pr.

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ 4 pr. los. 41 lat

„ K 1 m» 4 P* 8r-ir'
Banku krajowego dla Ualicyi Lodom.

4l/a pr. 511/, lat zwrotne . . .
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi-

sya 42 lat 41/a pr...............................
Banku kr. losy 57*/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . .

„ j  „ 50 lat w. k. 4 pr.
H . Obligacye z prawem pierv 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i

10.000 m. 4 p r ...................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Kol.półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ ,  „ „ 1887 4 pr.
„ „ » „ „ „ 1888 4 pr.
-- « " - ” » 18?L4, pr-Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł....................................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr. .  ...............................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

J . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 z ł . . .

Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł . 
Palfy 40 zł. m. k.............................

płacą żądają

102-20 103-20
99-10 10010
99-25 100-25

97-55 98-55

100-- 109—
149-50 150-50
listy dłużne

99-35 100-35

290-60 306-50
298-50 308-50
101-30 102-30

99-75 100-70
1 1 P - 112—
100-30 101-30

98'65 99 05
9805 99-05
99-60 — -—
99-75

10P75 102—

1 0 1 - 102—
9 9 - 99-90

10020 101-20
100-50 101-50

szeństwa

116-60 117-00
117— — •—
100-40 101-40
10055 101-55
100-45 101-45
100-55 101-55

92-50 93-50

99'65 100-65

25-50 27-50
4 7 6 -- 487—
147-50 157-50

79*- 85—
92— 99—
61— 6 8 - -

172— 182—

Koronowa waluta. płacą żądająl
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . . 52-— 54-—I
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 33 30 35 301
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 57-— 63 —|
Salma 40 zł. nik................................ 208—  219*—I
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 72-— 78-501

tukę).
326 -  

3055—  
670-25 
789*25 
55P75 
556'—

44090 
1031—  
501*— 
247- — 
246*—

327 - 1  
3065-—| 
071-251 
788-251 
552-751 
55S-—I 
195— I 

441-901 
1041—1 
562-—I 
247 501 
247-251

K. Akcye banków (za sz
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . .
Poszt. Banku handl. 500 zł. . . .
Zakł. kred. dla handlu i przein . .
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. j s k .  400 kor. . .
Galie, banku hip. 200 zł.....................

„ „ dla handl. i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 1400 k..................
„ Związku (Unionbank) 200 zl.

Czeskiego banku związkowego 100 zł.
Zivnosteńska banka loO zł. . . .

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 405'— 485'— I 

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 425'— —•— I
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. luk. 5050'— 5 0 8 0 - J  
Kol. Dwów-Bełzecfakc. pierw.) 200 zł. 4K04— ' “45tv—j 

„ Lwów-Czern.-J assy 200 zł. . . 584 — 587--
„ wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392-— 400' |

Austr.Tow.żegl. na Dunaju500 zł. ink. 1012'— lOie-

31. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych..
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 658'— obó'- 
Galie, karpackie naft. tow. 50o kor. 655 — 064-— I
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 533-25 554251 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2630—  2649-— I
Schodnicy 500 kor................................  655-— 065-—|
Tureok. zarz. tytoniow. 500 franków 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 275'— 279-— |

N. W e k s l e .  **
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117-30 1 17 59
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-45 240'65
Paryż, za 100 franków . . . .  95-55 95'67Vj |
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. —■— —■—
Niemieckie banki . . . . .  117-35 117'65
Włoskie b a n k i ..........  95-50 95 70
Francuskie banki . . . . , —■■— —  —
Szwajcarskie b a n k i ...  95-321/* 95-45

O. f f  A L C T V.
Dukat cesarski...............................
Austr. weg. 8 guld. złota monela
2 0 -f rankow ka...............................
2 0 -m a rk ó w k a .....................
Rosyjski półimperyał . .
Niem. banknoty za 100 marek .
Włoskie banknoty za 100 lir. .
R u b le ...............................................

11-35 11-39

19-08 1911
23-48 23-56

117 30 117-50
95 50 9570

2-51 2-52

'Mi( K  A B  M T  U W  K  K .  W  W *  »  € »  W  .

Licytacye.
(1140 1 - 3 )  

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska 1. 15.

(iodziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po pcludeiu 
od 3 do (5, w sobhty po południu od 3 do 8.

L i c y t a c y e :
Poniedziałek 1 9 .  l u t e g o  1 9 0 6  o d  1 0  d o  1 2

godz.: sprzęty domowe, maszyna do 
szycia.

W torek 20. lutego 1906 od 10 do 12 godz .: 
meble, bilard, pianino oraz towary 
modne damskie.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

b}*ć oglądane w* bali przed l icy tac ją  w go
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia I I .  lutego 1906.

L. cz. E. 2249,5 (4) (1J 19)
N a żądanie Kasy oszczędności miasta

T arnow a, zastąpionej przez pełnomocnika 
dra Tert.ila w Tarnowie, odbędzie się dnia 
6 marca 1906 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wjinienionym, w biurze Nr. 
6 w Rozwadowie licy tac ja  lwh. 227 Sko- 
wierzyn.

Nieruchomość, wystawiona na licyta
cję, jest  oceniona na 10.350 kor.

Przynależności nie zastano.
Najniższa cena wynosi 6900 koron, 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie niżej wy
mienionym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rozwadów, dnia 3 stycznia 1906.

L. cz. E. 1031 5 (4) (1068)
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

„Wzajemna Pomoc11 w Kozowie odbędzie się 
dnia 1. marca 1906 o godzinie 9 przed po
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 5 w Kozowie lieytacya realności 
obj. lwh. 964 gminy Słoboda.

Nieruchomość powyżej wymieniona wy
stawiona na licytacyę, jest  oceniona na 1900 
koron

Najniższa cena wynosi 1266 koron 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku

Warunki licytacyjne, które sięniniejszera 
zatwierdza, i odnoszące sio do tej części n ie
ruchomości dokum^nta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t,.
d.) może każdy mający chęć kupienia, przej
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kozów, dnia 20 stycznia 1906.

L. cz. E. 20)5/5 (3) (1098)
Dnia 31 marca 1906 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się lieytacya na
stępujących realności w Pniowiu a) 1 5 czę
ści lwh. 439 oszacowanej na 104 koron, h) 
3/12 części lwłi. 787, oszacowanej na  100 
koron.

Najniższa cena wynosi ad a) 70 ko

ron, ad b) 67 koron, poniżej tej ceny spl 
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące 
do tych nieruchomości dokum enta ,. fnc
przejrzeć pooczas godzin rzędowych w sąi 
miej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obee których niniej-j 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, najfl^ 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznać o j  
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczdP^ 
tego rodzaju co do samej nieruchomości m 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone,

Te osoby, dla których jakie prawa lu. 
ciężary na powyższej nieruchomości b a ' 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępL 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiany 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę-j 
powania jedynie przez przybicie na tablicyl 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu s ą u J  
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są-j 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibiel
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórna, dnia 7 lutego 1906.



tez. E. 3110/5 (4) (.1101)
Dnia 14. marca 19UB o godzinie 9 przed 

\ południem odbędzie się w sądzie niżej wy
mienionym. w biurze Nr. 19 licytacja  U 32 
części realm,sri lwb. 1 lo l  ks. gr. Demycze.

X[erudiomośś- 6<32 cząstkach, wy
stawiona na licvtaeve, jest ocm ioną na 748 

i i l  1).
Najniższa cen i. wynosi 49*1 kor. 20 ł).. 

poniżej t g  ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące aię 
do tej nn ruchomości dokumenta ( wyciąg 

■tabularny. wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.). może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniej

sza l icy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- . 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, j&śli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż -są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Zabłotów, dnia 26. stycznia 1906.

C. i k. (wspólne) Ministerstwo wojny. 

Oddz. 5E. B.. Nr. 2095 ex 1905.

Obwieszczenie.
Ministerstwo wojny zamierza zapewnić sobie dostawę przedmiotów wymienionych 

w załączonym wykazie w drodze ogólnej konkurencyi i z tego powodu zaprasza niniej- 
szem do wnoszenia pisemnych ofert.

Oferenci muszą uważać na następujące rzeczy:
I. I względnieni będą tylko austryaccy albo węgierscy obywatele (firmy), których 

godność do zaufania i zdolność do tych dostaw nie ulega żadnym wątpliwościom.
Ofiarowane przedmioty muszą być bezwarunkowo w kraju i z krajowego materyału 

wykonane. Dotyczące przepisy zawarte są w § 1 kontraktu dostawy.
II. Oferenci, którzy jeszcze nie są znani zarządowi wojskowemu z dawniejszych do

staw, muszą udowodifić swą uczciwość i zdolność do tych dostaw na mocy świadectw 
(Soliduts- und Leistungsfahigkcitszeugnis).

Do wystawiania tych świadectw są powołani: , '
1. Pod względem firm zaprotokołowanych w rejestrze handlowym:
Izby handlowe i przemysłowe, w których okręgu firmy się znajdują.
2. Pod względem tych oferentów, którzy nie są zaprotokołowani w sądzie handlo

wym:
Polityczne urzędy pierwszej instancyi, w których okręgu znajduje się miejsce zu- 

mift zkania oferującego.
Tych świadectw nie wręczają władze powołane do ich wystawienia interesowanym, 

lecz wysyłają je bezpośrednio do ministerstwa wojny.
Oferenci muszą dlatego w cela wystawienia takiego dokumentu na czas wnieść do 

przynależnej Izby handlowej i przemysłowej (do politycznej władzy pierwszej instancyi)  
podanie, w którein muszą być dokładnie wymienione:

1. Imię i nazwisko (dosłowne brzmienie firmy).
2, Gah.ż (zatrudnienia) przemysłu i miejsce zamieszkania.
3, Władza wojskowa powołana do przeprowadzenia układów (w danym razie mini

sterstwo woiny).
4. Termin wnoszenia o fer t  i
5 P o d m i o t y  dostawy i ich ilość.
Odpowiedź, jaką dostaną przedsiębiorcy na to pytanie, ma być załączona do oferty.
III. Oferta ogranicza się tylko na przedmioty wymienione w dołączonym wykazie, 

a mianowicie może brzmieć na całą ilość pojedynczych przedmiotów lub też na jakąkol
wiek część tychże.

1H Wszystkie przedmioty muszą być dostawione według warunków dostawy "które 
znajdują się w pułku kolejowo-telegraficznym (Eisenbahn- und Telegraphenregiment) w Kor- 
neuburgu.

Przedsiębiorcom dozwolone jest, w celu otrzymania tych warunków destawy zwrócić 
się do pułku kolejowo-telegraficznego.

Z*.rząd wojskowy zastrzega sobie wyraźnie oferowaną ilość dostawy w danym razie 
albo zredukować albo też podwyższyć aż do połowy.

Takie zwiększone zamówienie może także nastąpić każdego czasu w ciągu roku 1906, 
w którym to ostatnim wypadku oferent jes t  obowiązany, tę zwiększoną ilość dostarczyć 
w przeciągu czterech miesięcy po zamówieniu, przyczera ważne są te same ceny i warunki 
układu, jak p n y  pierwszcin zamówieniu.

4 . W ofercie, która musi być sporządzona według formularza załączonego do tego 
obwieszczenia, ma się podać dokładnie i wyraźnie ilość i nazwę oferowanych przedmiotów, 
cenę każdego przedmiotu wyrażoną liczbami i słowami — franco dworzec kolei północno- 
zachodniej w Korneuburgu, wreszcie termin dostawy. Zauważa się, że dostawa jest  bardzo 
nagląca.

Dla przesyłek kolejowych, które po zbadaniu takowych odbierze pułk kolejowo-tele- 
g"?.iiczny. przyznaje się dostawcom prawo taryfy kolejowej w drodze zwrotu kosztów, 
w którym to celu na dotyczących listach frachtowych potwierdza się ze strony pułku 
1̂ olojowo-telegraficznego, że przesyłka przeszła w posiadanie skarbu wojskowego.

VI. Jeżeli kilku przedsiębiorców oferuje wspólnie, wtedy mają w ofercie wyraźnie 
Oświadczyć:

1. obowiązują sie ręczyć solidarnie za dokładne wykonanie warunków dostawy i
2. Kto w ich imieniu jest  upoważniony w tym interesie z zarządem wojskowym 

traktować.
Taką wspólną otertę mają wszyscy przedsiębiorcy z podaniem zajęcia i miejsca za

mieszkania imieniem i nazwiskiem podpisać.
VII. Dla zabezpieczenia oferty ma być w jednej z kas wojskowych w miejscu urzę

dowania inter.dantury korpuśnej się znajdującej złożone wadyuin w wysokości 5J 0 tej 
■eartości, która według cen żądanych za oferowane przedmioty wypada.

M adyum to może być złożone w gotówce lub też w papierach wartościowych, które 
się do składania kaucyi kwalifikują.

VIII. Złożenie wadyum należy w ofercie wymienić podając kwotę i rodzaj tegoż 
(gotówka, papiery wartościowe).

Rewers depozytowy wystawiony Ra złożone wadyum ma być równocześnie z zapie
czętowana ofertą, lecz w osobnej i także zapieczętowanej kopercie ęwedług podanego na 
końcu obwieszczenia formularza) odesłany do M inisterstwa wojny.

Zwraca s;ę uwagę, że oferty i rewersy depozytowe włożone do kopert, nie wolno 
lakże razem do wspólnej trzeciej koperty włożyć, lecz należy je  osobno, ale równocześnie 
odesłać.

W celu złożenia wadyum maj i się oferenci wcześnie — a me dopiero w ostatnich 
dniach przed upływem terminu do wnoszenia ofert zwrócić do dotyczącej kasy woj
skowej.

IX. Oferty, które u oferentów zarządowi wojskowemu nieznanych — zaopatrzone być 
muszą wspomnianymi w punkcie II. rezolucjami izby handlowej i przemysłowej, wzglę
dnie politycznej władzy na wniesioną prośbę o w7ystawienic świadectwa rzetelności i zdol
ności do dostaw (Soliditiit und Leistungsfiihigkeit), potem rewersy depozytowe na złożo
ne wadyum, które równocześnie, jednak osobno należy odesłać, mają wprost i najpóźniej

■do 28 lutego 1906 12 godzina w południe do protokołu podawczego Ministerstwa wojny 
>w płynąć.

_ X. Szczegółowe warunki, które w formie zarysu ugodowego włożone zostały, można 
prząjrZcĆ W to rp u śn y ch  intendanturach, u pułku kolejowo-telegraficznego w Kornenburgu, 
u wszystkich izb handlowych i przemysłowych austryacko-węgierskiej monarchii, u zwią-

»Gazeta. Lwowska* Nr. 35 z dnia 14. lutego 19015.

zku austryackich przemysłowców w Wiedniu, w muzeum handlowem, u węgierskiego sto
warzyszenia przemysłowego i u związku węgierskich fabrycznych przemysłowców w Bu
dapeszcie.

XI. Przedsiębiorcy muszą oświadczyć w ofercie: że przeglądnęli warunki dostawy i 
i kontraktu szczegółowe postanowienia i je  także zrozumieli i że takowym zupełnie podlegają.

XII. Jeżeli oferta zawiera różne podania cen w liczbach i słowach, wtedy są mia
rodajne ceny podane literami.

Oferta wiąże prawomocnie przedsiębiorcę od chwili wniesienia tejże, zarząd wojsko
wy atoli dopiero wtedy, gdy nabywca został zawiadomiony od Ministerstwa wojny o przy
jęciu jego oferty.

Oferujący zrzeka się prawa odstąpienia, tudzież terminów co do przyjęcia jego ofer
ty, podanych w § 862 księgi ustaw cywilnych, tudzież w artykułach 318 i 319 austrya- 
ckiego i w § 314 i 315 węgierskiego prawa handlowego.

XIII. Zarząd wojskowy zastrzega sobie nieograniczony wybór między pojedynczymi 
oferującymi.

Przy równych zresztą warunkach mają ci, którzy sami wyrabiają oferowane przed
mioty (producenci) pierwszeństwo przed handlującymi.

Przy wnoszeniu ofert należy podać miejsce wyrobu względnie źródło dostawy ofero
wanych przedmiotów (Patrz formularz oferty).

Jeżeli oferta nie zostanie w całej treści, lecz tylko z ograniczeniem oferowanej ilo
ści i ceny przyjęta, wtedy ma dotyczący oferujący wnieść w przeciągu (5) pięciu dni po 
otrzymaniu tegoż zawiadomienia — pisemne oświadczenie, czy przyjmuje umiarkowanie 
(Modilizierung) swej oferty czy też nie.

Umiarkowanie oferty będzie uważane jako przyjęte ze strony przedsiębiorcy, jeżeli 
takowy w ciągu pięciodniowego terminu nie odda wcale albo niewyraźnie wspomnianej 
(1 ‘klaracyi.

Jeżeli zresztą z zapodawań zawartych w jednej ofercie na różne przedmioty — tylko 
jedno lub kilka z takowych zostanie przyjętych, to przyjęcie natychmiast obowiązuje ofe
rującego.

XIV. Oferujący są obowiązani po całkowitem, częściowem lub też za ich zezwoleniem 
umiarkowanem przyjęciu ich ofert, uzupełnić złożone wadyum na 10°/0 wartości dostawy 
na kaucję  ugodową i zawrzeć pisemną ugodę, z której jeden egzemplarz ma być na koszt 
przedsiębiorcy zaopatrzony stemplem, jaki przypada według taryfy należytości stemplo
wych.

Jeżeli nabywca wzbraniałby się podpisać umowę, lub też nie zjawiłby się — mimo 
zawezwania — do podpisania ugody, natenczas ustępuje ugodę całkowicie, częściowo lub 
za jego zezwoleniem umiarkowana przyjęta oferta, wraz z zarysem ugodowym, należącym 
do tego obwieszczenia.

Oferty, które powyżej podanym warunkom w jakikolwiek sposób nie odpowiadają 
lub też zapóźne wniesione, lub też telegraficznie nadesłane oferty, nie będą uwzglę
dnione.

W Wiedniu, w styczniu 1906.

DO

Form ularz ©fertv.

c. k. Ministerstwa wojny.

OFERTA.
Ja, N. N. zamieszkały w ............................oświadczam niniejszem, że chcę następujące

przedmioty — w poniżej podanej ilości, po załączonych cenach i w oznaczonych termi
nach dostarczyć według ugody dla kolejowo-telegraficznego pułku.

1
Ilość i Nazwa

1
C e n a

Termin
dostawyoferowanych przedmiotów za

cyframi literami

K h K h

sztuk jedną sztukę

(D
O
©
r l

Potwierdzam
że warunki dostawy i kontraktu wydane przez Ministerstwo wojny Od. 5/E. B. łTr. 

2895 ex 191 5 przeglądnąłem i takowe zrozumiałem i chce im zupełnie podlegać.
Poręczam za dokładne wykonanie mego zapodania złożeniem wadyum w wysokości

......................... K (t. j 5 0,0 wartości dostawy o d .....................K) składającego s i ę .....................
(gotówką, w papierach wartościowych, dokumentach), które złożyłem według równo

cześnie w osobnej kopercie wysłanego rewersu depozytowego w kasie wojskowej w . .

Oferowane przedmioty wykonuje s i ę ...............................................
Urzędową odpowiedź na podanie o wystawienie świadectwa rzetelności i zdolności 

do ustawy załączam.
N ....................... , d n i a ...................................  1906.

(Własnoręczny podpis (Imię i nazwisko) oferującego, wzglę
dnie nazwa firmy zaprotokołowana w sądzie handlowym.)

Formularz na kopertę do oferty.

JD o

C. K. IIIISTERSTWA WOJHY
w

Wiedniu

Oferta N. N. na dostawę progów kolejo

wych na ogłoszenie od 5 E. B. Nr. 2895 

ex 1905.



8
Formularz na topp-tę na w dynm

ZDo

U. Ł  MINISTERSTWA WOJEY
w

Wiedniu

Rewers depozytowy n a .................. K . . h
(gotówką, w papierach wartościowych, do
kumentach) do oferty N. N. na dostawę 
progów kolejowych na ogłoszenie od. 5/E.

B.' Nr. 2895 ex 1905.

Zwraca się wyraźnie uwagę na punkt VIII obwieszczenia, tyczący osobnego wysy
łania  oferty i rewersu depozytowego.

W  y k a z
mających się dostawić przedmiotów.

Ilość N a z w a
Ceny mają 

być oferowa
ne za

27.783 *)

sztuk

progi pod kolejkę polną ze sosnowego drzewa 
(Schwarzkiefernholz) P 4  m. długie, 24 cm. 

szerokie, 8 cm. wysokie
sztukę

59.572 *)
progi pod kolejkę polną ze sosnowego drzewa 
(Schwarzkiefernholz) P 4  m. długie, 20 cm. 

szerokie, 8 cm. wysokie

:

*) Ogólna potrzebna ilcść dla obu części państwa.

L. cz. E. 1217/5 (5) (1115 1 - 3 )
Na żądanie Maurycego Sauersteina, 

kupca w Zembrzycach, odbędzie się dnia 7 
marca 1906 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
21 w Wadowicach, licytacya a) 2y4 części 
realności lwh. 207 ks. gr. gin. Tarnawa 
dolna, Ludwika Nosala, b) 11 1 2  z 13,48 czę
ści realności lwh. 209 ks. gr. gm. Tarnawa 
dolna Ludwika Nosala, c) 1/12 z 13/48 czę
ści realności lwh. 209 ks. gr. gm. Tarnawa 
dolna Józefa Nosala, d) 2/4 z 1/3 części 
realności lwh. 210 ks. gr. gm. Tarnaw a dol
na Ludwika Nosala, e )2 ,4  z 3/4 części real
ności lwh. 213 ks. gr. gm. Tarnawa dolna 
Ludwika Nosala, f) 1/4 części raalności lwh. 
166 ks. gr. gm. kat. Sleszowice, Józefa N o
sala własnych.

Nieruchomości, wystawione na licyta
c ję ,  są ocenione n a s tę p n ie :

a) 2/4 części realności lwh. 207 ks. 
g r . ‘gm. kat. l a rn a w a  dolna na 2741 koron 
62 ya h.

Najniższa cena tych 2/4 części rea lno
ści lwh. 2u7 ks. gr. gm. kat. Tarnawa dol
na wynosi 1827 kor.

b) 11/12 z 3/48 części realności lwh 
209 ks. gr. gm. kat. Tarnawa dołna na 3922 
kor. 71 h.

Najniższa cena tych 11/12 z 13,48 czę
ści realności lwh. 209 ks. gr. gm. kat. Tar
nawa dolna wynosi 2615 kor. 14 h.

c) 1/12 z 13,48 części realności lwh. 
209 ks. gr. gra. kat. Tarnaw a dolna na 356 
kor. 61 b.

Najniższa cena tych 1,12 z 13/48 czę
ści realności lwh. ż09 ks. gr. gm. kat. Tar
nawa dolna wynosi 237 kor. 74 h.

d) 2/4 z 1/3 części realności lwh. 210 
ks. gr. gm. kat. Tarnawa dolna na 10 kor.

Najniższa cena tych 2,4 z l / i  części 
realności lwh. 210 ks. gr. gm. kat. T a rna
wa dolna wynosi 6 kor. 77 ń.

e) 2 4 z 3 4 części realności lwh. 213 
ks. gr. gm. kat. Tarnawa dolna na 75 kor.

Najniższa cena tych 2,4 z 3,4 części 
realności lwh. 213 ks. gr. gm. kat. Tarnaw a 
dolna wynosi 50 kor

f) 1 4  części realności lwh. 166 ks. 
gr. gra. kat. Sleszowice na 511 kor. 97 h.

Najniższa cena 1/4 części realności 
lwh. 166 ks. gr. gm. kat. Sleszowice 180 
kor. 64 h.

Poniżej tych cen sprzedaż nie przyj
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zara
zem zatwierdza, i odnoszące się do tych nie
ruchomości dokum enta (wyciąg tabularny,

wyciąg katastralny, protokoły ocenienia, 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których n in ie j
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźuiej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą teinuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wadowice, 20 stycznia 1906.

L. cz. E. 2770/5 (5) (10 -7)
Dnia 9. marca 1906 o godzinie i0  przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy
mienionym w biurze Nr. 14. licytacya je
dnej czwartej części realności whl. 8 ks. 
gr. gm. kat. Sichów, zobowiązanego Jana  
Dinytrasiewicza własnej.

Przynależności tej realności składają 
się z doinu, stajni, stodoły i 3 i drzew owo
cowych.

Nieruchomości tej 1/4 części wystawio
na na licytacye, jest oceniona na 874 
koron 94 h.

Najniższa cena wynosi 585 kor. 96 h.. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienii  i t. d). może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
dowyeh w sądzie, niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których n in ie j
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę

powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
uiżfj wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. S .II .  Oddział IV.
Lwów, dnia 20. stycznia 1906.

L. cz. E. 750/5 (9j (P  97)
Na żądanie Węgierskiego Towarzystwa 

akcyjnego handlowego w Budapeszcie odbę
dzie się dnia 15. marca J1906 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 1, licytacya realności 
wyk. bip. !. 410, 557, 645, 725, 797, <890. 
1303. 1380 i połowy realności wyk. hip. 1. 
534 ks. gr. gm. kat. Kozówka wraz z przy
należy teściami, a to inwentarzem gospodar
czym i zasiewem.

Nieruchomości te, wystawione na li- 
cytacyę, są ocenione na 1 ńsi/O kor. przy
należności zaś na 1137 kor. 89 h.

Najniższa cena wynosi 13490 kor. 35 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
hipoteczny), może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie, niżej wymienionym w biurze 
Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniej
sza licy tacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie  przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą teinuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mikulińce, dnia 21. stycznia 1906.

L. cz. E. 5492'5. (1117)
Na żądanie Tewela lngbera, kupca w 

Stryju, odbędzie się dnia 26 lutego 1906 o 
godzinie 9 przed południem, w sądzie n i 
żej wym ienionym , w sali Nr. III. w 
Kałuszu, licytacya jednej trzeciej części 
r e a ln o ś c i  whl< 3 53  k&. g r .  gin .
małolet. Georga, Rudolfa i Johana Schtni- 
rerów własnej wraz z przynależnościaini, 
składającemi się z jednej trzeciej części do- 
inu mieszkalnego, szopy drewnianej, stajni, 
młyna wodnego i tartaku wodnego.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, je s t  oceniona w jednej trzeciej 
części na 333 koron 33 hal., zaś jedna  trze
cia część przynależności na sumę 1373 ko
ron 33 h.

Najniższa cena wynosi przy uwzglę
dnieniu dożywocia na rzecz D o ro j i r  Sehini- 
rer wpisanego, na sumę 108L kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć k u 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania powama jedynie przez przybicie na 
taoliey sądowej, jeśli nie mieszkają w okrę
gu sądu niżej wymienionego i nie wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzicie sądu zamieszkałt-gti.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
k - łu .z ,  duia 15 stycznia 1906.

L. cz. E, 6815.5 (6) (1 U 4 )
Na żądanie Keigi Ax drad odbędzie się 

duia 1. marca 1906 o godzinie 12 przed po
łudniem w sądzie niżej wymieniuiiyin, w 
inurze Nr. 27 w Tarnopolu licytacya poło
wy realności wlil. 471 ks. gr. gminy Tar
nopol.

Nieruchomość, wystawiona na licyta
cyę, jest ocenioną na C437 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 1218 koron 7;łj 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- 
ruchomoś i dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych

w sądzie niżej wymienionym, w bi 
Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniei 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należ 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczeni.', 
tego rodzaju co do samej nieruchomości n : 
mogłyby byc już ze skutkiem podnoszone. ,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszjfci wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie tablicy 
sądowej. jeśli_ nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C- k. Sąd powiatowy, Oddział III. .
'Tarnopol, dnia 28 stycznia 1906.

k
I

L. cz E 6296/5 (oj (1113)
Na żądanie Idy Fmkelstein  odbędzie 

się dnia 2 marca 1906 o godzinie 12 w po
łudnie w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 21 w Tarnopolu, licytacya połowy, z 
1 4 części realności lwh. 108 ks. gr. gin. 
Tarnopol na rzecz Sary Płichter intabulo
wanej.

Nieruchomość, wystawiona na licyta
cyę, jest ocenioną na 305 kor. 63 h.

Najniższa cena wynosi 151 kor. 82 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szein potwierdza, i odnoszące siędo tej nierucho
mości dokumenta, może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej wymienionym, w "biu
rze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do ustnej nierucjhomości gie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa Hub 
ciężary na powyższej nieruchomości b^cfź' 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, atyoziiia 1906.

Konkursa.
(1052 3 - 3 )L cz. ITbz. 445,6.

K o n k u r s .
Na posadę sekretarza sądowego w Kra

kowie, ewentualnie przy innym sądzie opró
żnić się mogącą, rozpisuje się konkurs z ter
minem do 28 lutego 1906.

Podania wnosić należy w przepisanej 
drodze do Prezydyuin Sądu tutejszego.

Prezydyum Sądu krajowego.
Kraków, 7 lutego 19u6.

L. 127,06 (1054 2 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady c. k. nota- 
ryusza w Podbużu, ewetualnie innej w okręgu 
tutejszej c. k. Izby notaryalnej opróżnić sic 
mogącej posady, rozpisuje się konkurs do 
końca lutego 1 9 u 6 ; w którym kompetenci 
swe należycie alegowane podania w drodze 
przepisanej wnieść mają.

C. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 8 lutego 1906.

L. 16.7;S II. (1077 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę
dzie pocztowym w Wysowej z poboram1 3 
klasy 4go stopnia ryczałtem 462 koron rocz
nie na  służącego z ewcntualnem wynagro
dzeniem 360 koron za jazdę posłańczą do 
Cscia ruskiego i % powrotem od dnia l6go 
uiaja do logo września co rocznie.

Podania należy wnieść najpóźniej od 
22go lutego b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i 
telegralów we Lwowie.

C. k. Dyrekeya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 6 lutego 1916.

L. 42 pr. R. S. Iv. (996 3 — 3)
Ogłoszenie konkursu.

■  Niniejszein ogłasza się konkurs na na- 
stępujące posady nauczycielskie w szkołach 
średnich :

1. Na posadę nauczyciela filologii kia 
sycznej w c. k. gimnazyum w Bochni.

2. Na taką samą posadę z jęz)ki.gjm' 
wykładowym niemieckim w c. k. g im nazjum  
w Brodach.



3. N a taką samą posadę z językiem wy
kładowym polskim w c. k. gimnazyum w 
Buczaczu

4. Na taką samą posadę w c. k. g im na
zyum w Dębicy.

5. Na drugą taką samą posadę w tym 
że zakładzie.

6. Na taką samą posadę w c. k. gimna- 
zym w Jaśle.

7 Na drugą taką samą posadę w tym- 
zakładzie.

8. Na taką samą posadę w c. k. gim na
zyum św. Anny w Krakowie.

9. Na drugą taką samą posadę w tymże 
zakładzie.

10. Na taką samą posadę w c. k. g im na
zyum H I w Krakowie.

11. Na taką samą posadę w c. k. g im na
zyum V w Krakowie.

12. Na taką samą posadę z językiem 
wykładowym niemieckim w c. k. gimnazyum 
II  we Lwowie.

13. Na taka samą posadę w klasach 
równorzędnych c. k. gimnazyum V we Lwo
wie (język wykładowy polski).

14. Na drugą taką samą posadę w tymże 
zakładzie.

15. Na taką samą posadę w c. k. g im na
zyum VI we Lwowie.

16. Na taką samą posadę w c. k. g im na
zyum VII we Lwowie.

17. Na taką samą posadę w c. k. g im na
zyum w Nowym Sączu.

18. Na taką samą posadę w c. k. gim na
zyum w Nowym Targu.

19. Na taką samą posadę w c. k. g im na
zyum II  w Rzeszowie.

20. Na taką samą posadę w c. k. g im na
zyum w Sanoku.

21. N a  taką sarną posadę w c. k. gimna
zyum z językiem wykładowym polskim w 
Stanisławowie.

22. Na drugą taką samą posadę w 
tymże zakładzie.

23. Na taką samą posadę w c. k. gim na
zjum  z językiem wykładowym ruskim w Sta
nisławowie.

24. Na taką samą posadę w c. k. gimna- 
z j f e  z językiem wykładowym polskim w 
TiMopolu.

^  25. Na drugą taką samą posadę w tymże 
zakładzie.

26. Na taką samą posadę w c. k. gim na
zyum z językiem wykładowym ruskim w Tar
nopolu.

27. Na drugą taką samą posadę w tymże 
zakładzie.

28. Na trzecią taką samą posadę w tymże 
zakładzie.

29. Na taką samą posadę w c. k. gim na
zyum I w Tarnowie.

30. Na taką samą posadę w c. k. g im na
zyum II  w Tarnowie.

31. Na drugą taką samą posadę w tymże 
zakładzie.

32. Na taką samą posadę w c. k. gim na
zjum  w Wadowicach

33. Na taką samą posadę w c. k. g im na
z jum  w Złoczowie.

34. Na posadę nauczyciela języka pol
skiego jako przedmiotu głównego w c. k. 
gimnazyum w Brzeżanacb.

35. Na taką samą posadę w c. k. g im na
zyum z językiem wykładowym ruskim w Ko
łomyi

36. Na taitą samą posadę w c. k. g im na
zyum V w Krakowie.

37. Na taką samą posadę w klasach 
równorzędnych c. k. gimnazyum V we Lwowie.

38. Na taką samą posadę w c. k. g im na
zyum w Mielcu.

39. Na taką samą posadę w c. k. g im na
z jum  w Nowym Targu.

40. Na taką samą posadę w c. k. g im na
zyum w Sanoku.

41. Na taką samą posadę w c. k. g im na
zjum z polskim językiem wykładowym w T ar
nopolu.

42. Na taką samą posadę w c. k. II 
Szkole realnej w Krakowie.

43. Na taką samą posadę w c. k. I 
szkole realnej we Lwowie.

44. Na posadę nauczyciela języka n ie 
mieckiego w c. k. g im nazjum  w Brzezanach.

45. Na laką samą posadę w c. k. g im na
zyum w Jarosławiu.

46. Na taką samą posadę w c. k. g im na
zjum  św. Jacka w Krakowie.

47. Na taką samą posadę w o. k. g im na
zyum V w Krakowie.

48. Na taką samą posadę w klasach 
równorzędnych c. k. gimnazyum V we Lwowie.

49. Na taką samą posadę w c. k. g im na
zyum w Sanoku.

50. Na taką samą posadę w c. k. gim na
zyum w Samborze.

51. Na taką samą posadę w c. k. gim na
zyum II w Tarnowie.

52. Na drugą taką samą posadę w tymże 
zakładzie.

53. Na taką samą posadę w c. k. g im n a 
zjum  w Wadowicach.

54. Na drugą taką samą posadę w tymże 
.składzie.

55. Na taką^ samą posadę w c. k. I 
izkole realnej w Krakowie.

56 Na taką samą posadę w c. k. II 
szkole realnej w Krakowie.

57. Na taką samą posadę w c. k. szkole 
realnej w Krośnie.

58. Na taką samą posadę w c. k, szkole 
realnej w Śniatynie.

5-i. Na taką samą posadę w c. k. szkole 
realnej w Tarnopolu.

60. Na posadę nauczyciela geografii i 
historyi powszechnej w c. k. gimnazyum w 
Brzeżanacb.

61. Na taką samą posadę w c. k. gim na
zyum w Dębicy.

62. Na taką samą posadę w c. k. g im na
zyum w Jaśle.

63. Na taką samą posadę we. k. g im na
zyum św. Jacka w Krakowie.

64. Na taką samą posadę w c. k. g im na
zyum V w Krakowie.

65. Na taką samą posadę w c. k. gimna
zyum V we Lwowie.

6A Na taką samą posadę w kla=ach 
równorzędnych c. k. gimnazyum V wTe Lwo
wie.

67. Na taką samą posadę w c. k. gim na
zyum VI we Lwowie.

68. Na taką samą posadę w c. k. gimna 
zyum w Sanoku.

69. Na taką samą posadę w c. k. gim na
zyum z językiem wykładowym polskim w 
Tarnopolu.

70. Na taką samą posadę w c. k. gimna
zyum II w Tarnowie.

71. Na taką samą posadę w c. k. szkole 
realnej w Żywcu.

72. Na posadę nauczyciela matematyki 
i fizyki w c. k. gimnazyum akadem ick im  
we Lwowie z językiem wykładowym ruskim.

73. Na taką samą posadę w c. k. g mria- 
zym V we Lwowie.

74. Na taką samą posadę w klasach 
równorzędnych c. k. gimnazyum V we Lwo
wie. * *

75. Na taką samą posadę w c. k. gimna
zyum w Nowym Sączu.

76. Na taką samą posadę w c. k. gimna
zyum II  w Rzeszowie.

77. Na taką samą posadę w c. k. gim na
zjum  z jęzjkiein  wykładowym ruskim w Sta
nisławowie.

78. Na taką samą posadę w c. k. szkole 
realnej w Jarosławiu.

79. Na taką samą posadę w c. k szkole 
realnej w Krośnie.

80. Na taką samą posadę w c. k. szkole 
realne, w Tarnowie.

81. N a taką samą posadę w c. Ir. szkole 
realnej w Ż~weu.

82. Ni. posadę nauczyciela historyi na
turalnej w c. k. gimnazyum V w Krakowie.

83. Na taką samą posadę w c. k. gimna
zyum II  we Lwowie z językiem wykładowym 
niemieckim.

84. Na taką samą posadę w klasach 
równorzędnych c. k. gimnazyum V we Lw o
wie.

8 ' .  Na taką samą posadę w c. k. g im na
zyum Mielcu.

86. Na taką samą posadę w c. k. gimna
zyum w Stryju.

87. Na posadę nauczyciela chemii w
e. k. I  szkole realnej w Krakowie.

88 Na taką samą posadę w c. k. szkole 
realnej w oniutynie.

89. Na posadę nauczyciela geometryi 
wykreśl nej w c. k | I szkole realnej we 
Lwowie.

90. Ną taką samą posadę w c. k. szkole 
realnej w Śniatynie.

91. Na taką samą posadę w c. k. szkole 
realnej w Stanisławowie.

92. Na posadę nauczyciela rysunków 
odręcznych w c. k. g im nazjum  w Brodach 
z ję .ykiem  wykładowym niemieckim.

93. Na taką samą posadę w c. k. szkole 
realnej w Krośnie.

Do każdej z tych posad przywiązane są 
pobory w inyśi ustawy z duia 19 września 
1898 Dz. p. p. Nr. 173.

Kandydaci ubiegający się o te posady, 
mają wnieść podania, zaopatrzono w po
trzebne dokumenty za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy, do Prezydyum c. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do końca lu
tego 1906.

Kandydaci, którzy ubiegać się będę o 
kilka z wymienionych posad winni wnieść 
osobne podanie o każdą posadę dołączając 
do każdego podania tabelę kwalifikacyjną.

Kandydaci, którzy po uzyskaniu zupeł
nej kwalifikacji nauczycielskiej pełnili w 
szkołach średnich obowiązki zastępców n a 
uczycieli, a pragną, aby ta ich służba była 
policzona, mają wykazać w tabelach kwalifi
kacyjnych jak najdokładniej, podając datę i 
liczbę dekretów, od którego czasu, jak długo 
i w jakiej liczbie godzin pełnili obowiązki 
nauczycielskie.

Kandydaci, którzy rtie wyszli jeszcze z 
wieku obowiązującego do służby wojskowej, 
mają wykazać, czy uczynili już zadość obo
wiązkowi tej służby.

Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 31 stycznia 190t>.

L. 5551 (1126 1 - 8 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady nauczyciela 
religii rzymsko-katolickiej w c. k. I. wyższej 
szkole realnej we Lwowie, ogłasza się kon
kurs.

Do posady tej przywiązane są pobory 
w myśl ustawy z 19 września 1898 Dzpp. 
Nr. i  7 3.

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę, 
mają wnieść podania, zaopatrzone w potrze
bne dokumenta za pośrednictwej swej bez
pośrednio przełożonej władzy do prezydyum 
c. k. Rady szkolnej krajowej najpóźniej do 
końca lutego 190 ń

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, 2 lutego 1906.

L. 5552.
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady nauczyciela 
religii rzymsko-katolickiej w c. k. szkole 
realnej w Śniatynie, rozpisuje się niniejszem 
konkurs.

Do posady tej przywiązane są pobory 
w mysi §. 4 ustawy z 19 września 1898 
Dz pp. Nr. 273.

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę, 
mają wnieść podanie, opatrzone w potrze
bne dokumenta, za pośrednictwem swej bez
pośrednio przełożonej władzy do prezydyum 
c. k. Rady szkoluej krajowej najpóźniej do 
końca lutego 1906.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, 2 lutego 1906.

L. 5553.
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na po
sadę. nauczyciela religii grecko-katolickiej w 
c. k. II. szkole realnej we Lwowie z obo
wiązkiem udzielania nauki także w 1. szkole 
realnej we Lwowie.

l)o posady tej przywiązane są pobory 
w myśl ustawv z 19 września 1898 Dz. pp. 
Nr. 17 L

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę, 
mają wnieść podania, zaopatrzone w potrze
bne dokumenta, za pośrednictwem swej bez
pośrednio przełożonej władzy do prezydyum 
c. k. Rady szkolnej krajowej najpóźuiej do 
końca lutego 1 06.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, 2 lutego 1906.

L. 5554.
Ogłoszenie konkursu.

pe le®  cb ,nużenia posady nimzyciopn 
religii rzymsko-katolickiej w c. k. g im na
zyum V. w Krakowie ogłasza się niniejszem 
konkurs

Do posady tej przywiązana jest  płaca 
w myśl § 4 ustawy z 19 września 1898 Dz. 
p. p. Nr. 73.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę, 
mają wnieść podanie, zaopatrzone w potrze
bne dokumenta, za pośrednictwem swej bez
pośrednio przełożonej władzy do Prezydyum 
c. k. Rady szkolnej krajowej najpóźniej do 
końca lutego 1906.

Z c. k. Rady szkolnej krajowoj.
Lwów, 2 lutego 1906.

L. 5555.
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady nauczyciela 
religii rzymsko-katolickiej w klasach równo
rzędnych c. k. V. gimnazyum we Lwowie 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Do posady tej przywiązane są pobory 
w myśl ustawy z 19 września 1898 Dz. p. 
p. Nr. 173.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę, 
mają wnieść podania zaopatrzone w potrze
bne dokumenta, za pośrednictwem swej bez- 
pośreduio przełożonej władzy do Prezydyum
c. k. Rady szkolnej krajowej, najpóźniej do 
końca lutego 1906.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, 2 lutego 1906.

L. 5556.
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady dyrektora
c. k. gimnazyum V . w Krakowie ogłasza się 
niniejszem kontur*.

Do posady tej przywiązana jes t  płaca 
wraz z dodatki* m funkcyjnym w myśi usta
wy z 29 września 1S98 Dz. pp. Nr. 173, 
relutum za mieszkanie i połowa dodatku 
aktywalnego.

Podania zaopatrzone w potrzebne do
kumenty służbowe i dokładnie wypełnioną 
tabelę służbową wnosić należy za pośredni
ctwem przełożonej władzy najpóźniej do 
końca lutego 1906 do Prezydyum c. k. Rady 
szkolnej krajowej.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, 2 lutego 1906.

L. 70/06. (1053 1— 3)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady c. k. nota- 
ryusza w Stryju, w skutek śmierci^ś. p. E d 
m unda Opolskiego opróżnionej, ewentualnie 
iauej przez przeniesienie w okręgu tut. c. k.

Izby notaryalnej opróżnić się mogącej, roz
pisuje się konkurs z terminem do 28 lutego 
1906, w którym kompetenci swoje należycie 
allegowane podania w przepisanej drodze 
wnieść mają.

0. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 27. stycznia 1906.

L. 313/08 (1079 1— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady lekarza 
okręgowego z siedzibą w Jezupolu, rozpi
suje Wydział powiatowy konkurs od
nośnie do postanowień §§ 4 i 5 ust. 
z dnia 2 lutego 1891. Dz. u kr. Nr.
17 i § 8 rozporządzenia wykonawcze
go do tejże Dz. u. kr. Nr 82.

Chcący ubiegać się o tę posadę, 
mają prócz dostatecznej fizycznej zdat- 
ności przedłożyć Wydziałowi powiato- 
towemu w terminie nieprzekraczalnym 
do dni 30 od dnia ogłoszenia w gaze
cie podanie i wykazać w takowem:

1) że posiadają obywatelstwo au 
stryackie,

2) dyplom Doktora medycyny u- 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej,

8) nieskazitelny charakter,
4) znajomość języków krajowych,
5) praktykę najmniej dwuletnią w 

zawodzie lekarskim
Wymieniony okręg sanitarny skła

dać się będzie z 11 gmin, z ludności
18 586, nadLo zamianować się mający 
lekarz ma utrzymywać aptekę domową.

Do tej posady przywiązaną jest 
roczna płaca 1000 kor, tudzież 700 
kor jako ryczałt na koszta podróży, 
służbowych.

Po upływie roku posada ta będzie 
stale nadaną.

Między kandydatami mają pierw
szeństwo ci, którzy wykażą się dwu
letnią służbą w szpitalu powszechnym 
po uzyskaniu dyplomu doktorskiego 
albo egzaminu fizykackiego.

Wydział powiatowy.
Stanisławów, dnia o lutego 1906.

L. 359. (1103 1 - 3 )
Konkurs

Zwierzchność miasta Starego Są
cza ogłasza konkurs na posadę in 
spektora policyi miejskiej z płacą po 
800 kor. rocznie, umundurowaniem, 
ryczałtem na bieliznę i obówie po 44 
kor. rocznie i 1 sag drzewa każdego 
roku.

Ubiegający się o tę posadę mają 
przedłożyć;

1) metrykę urodzenia, iż nie prze
kroczyli 40 roku życia,

2) świadectwo zdrowia,
3) kwahfikacyę, przepisaną rozpo

rządzeniem Wydziału kraj z 20/5 1898 
Nr. 88 Dz. u. kr. <

4) świadectwo z odbytych nauk,
5) świadectwo moralności,
6) świadectwo z dotychczasowych 

zatrudnień.
Posada nadana zostanie na jeden 

rok prowizorycznie, a po roku niena
gannej służby nastąpi stabihzacya.

Pierwszeństwo będą mieli ci, któ
rzy złożyli egzamin kwalifikacyjny na 
instruktora straży pożarnej.

Podania udokumentowane wnosić 
należy do dnia 15 marca 1906 r. do 
rąk podpisanego

Stary Sącz, dnia 8 lutego 1906 r.
Burmistrz

Pawlikowski.

L. 369 (1104 1 - 3 )
Konkurs.

Zwierzchność miasta Starego Są
cza ogłasza konkurs na posadę kontro- 
lora do kasy gminnej z płacą po 720 
kor rocznie.

Ubiegający się o tę posadę mają 
przedłożyć;

1) metrykę urodzenia,
2) świadectwo kwalifikacyjne,
3) świadectwo ukończonej IV klasy 

szkoły ludowej,



4) świadectwo moralności,
5) świadectwo dotychczasowych 

zatrudnień.
Posada ta nadana zostanie na 1 

rok prowizorycznie, a po roku niena
gannej służby nastąpi stabilizacya.

Podania udokumentowane wnosić 
należy do dnia 15 marca 1906 r. do 
rąk podpisanego.

Stary Sącz, 8 lutego 1906 r.
Burmistrz

Pawlikowski.

Wyroki prasowe.
L. cz. l 'r .  25 6 (2) (1105)

O g ł o s z e n i e .
W Imieniu Jego Cesarskiej M ośc i!
O. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 6 czasopisma „Głos 
robotniczy11 z 10. lutego 1906 w artykułach: 
1) Przeciw światowi płciowemu" w ustępie 
od „Trzeba jednak" do końca i 2) „Dola 
sług" od „Zaiste Justycya" do „panią Pank" 
i od wyrok więc" do końca zawiera zna
miona występku z §§ 300, 491 i 492 uk. 
tudzież art. V. ust. z 17 12 1862 Nr. 8 Dz. 
p. p. ex 1863 a zatem usprawiedliwioną 
jest  zarządzona przez c. k. Prokuratora rzą
dowego konfiskata tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest  
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, 
a zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 10. lutego 1906.

L. cz. Pr. 24/6 (2) (1106)
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułów 
broszurki pod tytułem „Jakie powinno być 
prawo wyborcze" w ustępach od „panowie 
odmieńcie" do „rządy oddali" od „Na to" 
do „żywił panka" od „jeden panek do „dwa 
tysięcy” od „L pana" do „pan dobrodziej" 
od „a na tern" do „jawne głosowanie" od 
„Są są“ do „u nas inaczej" od „Wybierałeś 
chłopie" do „rządów szlacheckich" od „zre
sztą takiego" do „ciężej pracuje" od „wspo
mniany" do „dla siebie" od „Wtedy ustaną" 
do „kogo głosował" od „I takiego" do u- 
•stępstw od „na te ‘̂ d o  „nie rozumie" i od 
„A jacy" do „nie damy" zawiera znamiona 
występku z § 302 uk., a zatem usprawiedli
wioną jes t  zarządzona przez c. k. Prokura
tora rządowego konfiskata tej broszurki z 7. 
lutego 1906.

W skutek tej uchwały wzbronione jes t  
dalsze rozpowszechnianie tych artykułów a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 10. lutego 1906.

Księgi gruntowe.
L. cz. Nc. IV. 73'4 (3) (963 3 - 3 )

E d y k t.
C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 

zawiadamia, że wygotowane zostały projekty 
uzupełnienia księgi gruntowej gminy kata
stralnej Przykop, w okręgu sądu powiato
wego w Mielcu położonej, przez dopisanie 
parcel w obrębie tej gminy znajdujących 
się, a dotąd w żadnej księdze gruntowej nie 
wpisanych, pod nadanemi im następującemu 
nSwemi oznaczeniami i mających według 
znajdującego się w aktach wyka u oblicze
nia powierzchni wyrażonej wyżej obszar, a
m ianowicie:

a) parcel gruntowych 
780 obszaru —  7 ar. 25 m .2
781 n 2 ha. 0 15 67 51
782 n — 54 55 75 n
783 51 15 51 39 11 75 n

784 n 30 55 57 51 30 51
785 n 19 51 37 51 80 n
786 51 _ 47 55 56 n
787 n — 71 51 65 n

788 n — 13 51 15 15
789 n — 87 15 18 51
790 51 — 2 51 70 51
791 51 — 29 51 50 51
792 11 — 72 51 40 >1
793 n — 38 55 75 »

794 i i
— 29 51 60 51

795 n 1 55 47 51 65 51
796 51 — 44 51 45 n

797
b) parcel g run to w y ch : 

obszaru — 84 ar. 83 m
798 51 — 12 51 10 51
799 51 — 2 51 82 n

800 U — 2 51 27 w

801 51 — 1 51 82 51
802 11 — 26 51 70 n
803 51 — 11 n 45 »

804 51 — 3 n 42 i i

805 n
— 2 51 52 51

8<!b n — 2 n 22 51

według których to projektów utworzonem 
zostaje z parcel pod a) wymienionych nowe 
ciało hipoteczne na rzecz c. k. Skarbu pań
stwa (fundusz budowli wodnych), zaś par
cele pod b) wymienione dopisane zostają 
jako części składowe do istniejącego już wy
kazu hipotecznego 1. 206 na rzecz funduszu 
przedsiębiorstwa krajowego obwałowania 
W isły i Wisłoki w powiecie mieleckim.

W  ten sposób wygotowane projekty 
uznaje c. k. sąd krajowy wyższy po myśli 
§ 20. ustawy z dnia 25. lipca 1871 Nr. 96 
Dz. p. p. za uzupełnienie księgi gruntowej 
dla powyższej gminy, mające prawny skutek 
wpisu hipotecznego, począwszy od dnia 10. 
lutego J906 nadmieniając, że te projekty 
przejrzeć można w urzędzie hipotecznym
c. k. sądu powiatowego w Mielcu i że od 
tegoż dnia wszelkie nowe prawa własności, 
zastawu, czy jakiebądź inne prawa hipote
czne odnoszące się do nieruchomości, będą
cych przedmiotem niniejszego uzupełnienia 
księgi gruntowej jedynie przez wpisanie do 
tej księgi mogą być nabyte, ograniczone, 
przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
sprostowawcze w myśl § 20 powołanej 
u s taw y :

C. k. sąd krajowy wyższy wzywa:
a) wszystkich, którzyby na  podstawie 

jakiego prawa przed dniem 10. lutego 1906 
nabytego, chcieli uzyskać jakąś zmianę wpi
sów hipotecznych odnoszących się do sto
sunków własności lub posiadania wymienio
nych wyżej nieruchomości a to bez różnicy, 
czyby ta zmiana przez dopisanie lub odpi
sanie, przez sprostowanie oznaczenia n ie 
ruchomości lub połączenia ciał hipotecznych 
lub w jakibądź inny sposób nastąpić m iała;

b) wszystkich, którzyby już przed po
wyższym dniem nabyli do jakiej n ierucho
mości będącej przedmiotem niniejszego uzu
pełnienia księgi gruntowej lub do jej części 
prawo zastawu, służebności, bądź też w ogóle 
jakie inne prawo do wpisu hipotecznego 
uprzymiotnione, o ile te prawa jako do da
wnego stanu biernego należące wpisane być 
mają — a wpisanemi nie zostały, aby z te- 
mi prawami zgłosili się do c. k. sądu po
wiatowego w Mielcu najdalej do dnia 1. 
sierpnia 1906, gdyż prawnym skutkiem za
niedbania lub uchybienia tego terminu jest 
u trata prawa do poszukiwania zgłosić się 
mającego roszczenia przeciw osobom, które 
prawo hipoteczne na podstawie wpisów tem 
uzupełnieniem księgi gruntowej objętych a 
ny* zaprzeczonych w dobrej wierze nabyły.

■ Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być przedłużonym ani w razie zanie
dbania go do pierwotnego stanu przywró
conym, a od obowiązku zgłoszenia się w tym 
term inie  z pomienionemi prawami lub ro
szczeniami nie uwalnia okoliczność, że zgło
sić się mające prawo było już może wpisa
ne w innej dawniejszej księdze hipotecznej, 
albo było może wiadome z jakiej rezolucyi 
sądowej, lub jes t  przedmiotem dochodzenia 
wskutek podania lub skargi przed sąd wnie
sionej.

G. k. Sąd krajowy wyższy, S. II.
Kraków, dnia 30. grudnia 1905.

Kuratele.
L. cz. L. VIII. 6;5 (1012 3 - 3 )

Za marnotrawcę uznano Tymka Pełe- 
chana w Kałuszu. Kuratorem jego ustano
wiono Józefa Huminiłowieza w Kałuszu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kałusz, dnia 19. września 1905.

L. cz. P. 21/6 (7) (1069 1 - 3 )
Iwan Zień syn Antoniego z Dębna u 

znany marnotrawcą, kuratorem jego jest u- 
stanowiony Michał Sobaszko rolnik z Dębna. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, duia 8 lutego 1906.

L. cz. L. U  5 (5) (1041 1 - 3 )
Tekla Szinagała z Sielea bieńk. uznana 

obłąkana, kuratorem jej Jacko Demczyna z 
Sielea bieńk.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kamionka strum., dnia 5 stycznia 1906.

L. cz. L. 10/5 (6) (1088 1 - 3 )
Maryę Kler z Wolan ad Busk uznano 

za marnotrawczynię. Kuratorem ustanowiono 
Adama Kiera z Wolan.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Busk, dnia 26 stycznia 1906.

L. cz. L. I. 12/4 (9) (1036 1 — 3)
M aryanna lo  Swiętoń 2o Chronowska 

uznana została za marnotrawczynią.
Kurator W alentyn Chronowski w Li- 

brantowej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 23 listopada 1905.

L. cz. L. V. 8/5 (9) P. V. 151/5 (1) (1102 1 - 3 )  
Za marnotrawnego uznano Fedia Gre- 

cha syna Pańka w Macoszynie.
Kuratorem jego ustanowiono Jana  Buczkę 

starszego w Przemiwółkach.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
/jółkiew, dnia 21 grudnia  1905.

L. cz. P. 224/5 (1) (1099 1— 3)
Semena Zosiuka Pawła z Harasymowa 

uznano umysłowo chorym.
Kr&torein ustanowiono Jakowa Zosiuka 

z Harasymowa.
O. k. Sąd powiatowy.

Obertyn, dnia 6 grudnia 1905.

L. cz. P. 8 1,-5 (5) (1121 1 - 3 )
Iłak Filipczuk syn Dmytra z Żabiego 

Senyci uznany marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiono Iwana F n ip -  

czuka, syna Dmytra.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żabie, dnia 7 listopada 1905.

L. cz. P. 8 6 (3) ( U 1 6  1 - 3 )
Za umysłowo niedołężną uznano Annę 

Hojnównę w Wieprzu. Kuratorem jej usta
nowiono Jana  Hojnego ojca tejże w Wieprzu. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Andrychów, dnia 1 lutego 1906.

L. cz. P. 3 6 (1) (1088)
Za umysłowo niedołężnego uznano J ó 

zefa Kawika w Łękawicy.
Kuratorem dla niego ustanowiono Jana  

Kępe w Łękawicy.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 6 stycznia 1906.

L. cz. L. I I I  7/5 (1093)
Za umysłowo chorą uznano Maryein 

Blumenthal w Skale.
Kuratorem jej ustanowiono Józefa Blu- 

menthala kupca w Skale.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszczów, dnia 6 października 1905.

L. cz. L. 10/5 (3), P. 108/5. (1062)
O. k. Sąd powiatowy w Brzesku usta

nawia na podstawie udzielonego przez c. k. 
Sąd krajowy w Krakowie uchwałą z dnia 12 
grudnia  1905. L. cz. Nc. VI 416 5 1 zatwier
dzenia, Kuratelę nail Perlą  tc^m.1 -jut w 
sku z powodu stwierdzonego przez Sąd n ie 
dołęstwa umysłowego a kuratorem ustanawia 
p. Samuela Dorfa w Brzesku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzesk, dnia 12 stycznia 1906.

L. cz. L. D'/5 (5) (1059)
Ambroży Gądylowski ze Sanoka uznany 

umysłowo chorym, kurator Adam Gądylow
ski ze Sanoka.

C. k. sąd powiatowy, Oddział V. 
Sanok, dnia 4 grudnia 1905.

L. cz. P. 2 6 (11) . (1063)
Za marnotrawcę uznano Michała Matkow

skiego w Grabowcu.
Kuratorem jego ustauowiono p. Ale

ksandra Hołyńskiego w Grabowcu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodczany, dnia 5 stycznia 1906.

L. cz. P. III  30,5 (7) (1064)
Pawło Kujbida z Kozary uznany umy

słowo upośledzony.
Kuratorem jego Fed Kujbida w Kozarze. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bursztyn, dnia 24 września 1905.

L. cz. P. 241.5 (1) (i 123)
Za umysłowo chorego uznano Leona 

Oottfrieda w ZaleszczyKach.
Kuratorem jego ustanowiono A braham a 

Oottfrieda w Zaleszczykach.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zaleszczyki, dnia 18 grudnia  1905.

L. cz. L. 20,5 (7)  ̂ (1120)
Za marnotrawcę uznano Kornyłę Ko

pińskiego w Nowosiółkach kardynalskich.
Kuratorem jego ustanowiono Spirydyo- 

na Jukiewicza w Nowosiółkach kardynal
skich.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Uhnów, dnia 8 sierpnia 1905.

L. cz. 6/5 (3) _ (1043)
C. k. Sąd powiatowy Radymno usta

nawia na  podstawie udzielonego przez c. k. 
Sąd obwodowy w Przemyślu uchwałą z dnia 
6 maja 1905 1. cz. Nc. IV. 270/5 (1) za
twierdzenia, kuratelę nad Fedkiein Błonaro- 
wiczem w Skołoszowie z powodu stwierdzo

nej przez sąd powiatowy w Radymnie cho
roby umysłowej, a kuratorem ustanawia Mi
chała Błonorowicza w Skołoszowie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Radymno, dnia 16 maja 1905.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. LW. 5020/906.' (1050 3 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Wydział krajowy Królestwa Oalicyi i 

Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem poszukuje około sto morgów ziemi w 
zachodniej części kraju pod budowę Zakła
du dla obłąkanych w pobliżu miasta powia
towego najdalej 3 kilometry od jednej ze 
stacyj kolei żelaznej.

Potrzebna przestrzeń ziemi może być 
wyłącznie pod uprawą rolną, albo też w czę
ścią lub w eałuśe; zalesiona, nie może podle
gać wylewom, ani zawierać miejsc bagni
stych.

Prócz tego wymaga się dogodnej ko- 
munikacyi ze stacyą kolei żelaznej, dobrej i 
obfitej wody na miejscu, a także łatwej ka
nalizacji gruntu.

Oferty i plany gruntu  należy nadsyłać 
wprost do Wydziału krajowego we Lwowie 
do końca lutego b. r.

Lwów, dnia 19 stycznia 1906.
Piotrowski.

L. cz. G. I. 26 6. (1) (1065 2— 3)
Przeciw Jakóbowi Ronis, synowi Abra

hama, którego miejsce pobytu jes t  nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Grzymałowie przez Bank dla handlu i 
przemysłu w Grzymałowie pozew o 446 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 21. lutego 1906 o godzinie 9 przed > 
południem w tym: j  sądzie biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Jakóba Ronis 
„Abrahama", ustanawia się pana Wojci^dna 
Mayera, c. k. notaryusza w O r z y m a łw e ,  
kuratorem. W

Tenże kurator zastępować będzie te
goż w rzeczonej sprawie na tegoż koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grzymałów, dnia 30 stycznia 1906.

L, cz. V XXIV 1 b (2) ( lO lS jf^
Dr. Karolowi Lewakowskiemu przedsię

biorcy naftowemu w sprawie toczącej się 
przed c. k. sądem powiatowym S. I Lwów 
przeciw temu ma być doręczoną uchwałą z 
dnia 12 stycznia 1906 V XXIV 1 6 (2), którą 
zakazano dr. Karolowi Lewakowskiemu roz
porządzać roszczoną pretensyę, która przy
sługiwać ma mu z tytułu złożonej dnia 26 
lutego 1900 kwoty 9713 K. 56 h. jako oferty 
w sprawie ugodowego załatwienia kwestyi 
podatku dochodowego zapłaconego przez gr. 
kat. Probostwa w Rungurach od przedsię
biorstwa naftowego przeciw c. k. Namiest
nictwu we Lwowie w kwocie 9713 K. 56 h. 
z przynażytościami a która ta kwota uloko
waną została na książeczkę gal, Kasy Oszczęd
ności N r 125.144 a przechowaną pod Art.
16 7  902 w c. k. gł. kasie krajowej we Lwowie.

Ponieważ dr. Karol Lewakowski prze
bywa w Szwajcaryi ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie p. 
dr. Adolfa Abrahama Rosmarina adwokata 
we Lwowie.

Tenże kurator zastępować będzie dr. 
Karola Lewakowskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XXIV. 
Lwów, dnia 12 stycznia 1906. >

L. cz. G. I. 13 6 (1) (1122) .
Przeciw Romanowi, Maryi i Janowi J 

Łysobejom tudzież Julii Papura- 2-śL Dzie- |  
Jzic wdowie po Bazyl.m cnie Franciszka, 
Których *toiej9- Lyt u jes t  nieznane, wnie
siony zóstał uo o. k. sądu powiatowego w 
Zbarażu przez Adama Szarego w Stryjówce 
pozew o uznanie własności do pgr. 327/2 
w Stryjówce.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 2. marca 1906 o godz. 
10 przed południem w tutejszym, sądzie 
biuro 12.

Celem strzeżenia praw Romana, Maryi 
i J an a  Łosobejów tudzież Juli 2-śl. Dziedzic 
ustanav ia się p. dra NathaDa Steina, adwo
kata w Zbarażu kuratorem, który będzie ich 
zastępywać na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł- , 
nomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zbaraż, dnia 25. stycznia 1906.
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L IX. 463/37. (1076)

Ogłoszenie.
C l i h o d o w c o m  koni ułatwić korzystną sprzedaż koni skarbowi wojskowemu z po- 

iiiii ęcmm pośredników, e. k. Ministerstwo obrony krajowej postanowiło zakupić na wiosnę 
)dOti remonty, a to wyłącznie dla c. k. obrony krajowej na ja rm arkach , które odbędą 
SI . Gal eyi według następującego program u:
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Zwraca się przytem uwagę, że wojskowa komisya zakupna remont na powyższych 
jarmarkach zakupywać będzie tylko konie w wieku? od skończonych 4 do 7 lat, miary 
1Ó8— 106 cm a to za Cenę przeciętną 650 kor. — Nadto za konie, które komisya uzna 
za doskonałe (vorz(ig!ieb) otrzyma hodowca jeszcze premię w kwocie 20 kor.

Z o. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 5. lutego 1906.

W zastępstwie: Czeżowski w. r.

Doniesienia prywatne.

Z 4 P B O I Z M I E .
Prezes Eady nadzorczej Towarzystwa kredytowego dla 

handlu i przemysłu w Tarnowie zaprasza niniejszem sza
cownych członków Stowarzyszenia na

XXVII. ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE
Unia 4 marca 1906, o godzinie 6 wieczorem, w biurze 
Stowarzyszenia przy ul. Zdrojowej 1. 3 odbyć się mające.

"Porządek dzienny:
1. Sprawozdam*' Za i ą/Ku stowarzyszeń zarobkowych i gospo

darczych we Lwowie z odbytej w dniach 6, 7 i 8 marca 1905 
>ewizyi Towarzystwa.

2. Sprawozdanie Zarządu (Dyrekcyi) i Rady nadzorczej z obrotu 
ntausów Towarzystwa w roku 1905

3 Bilans za rok 1905.
4. Udzielenie Zarządo? i (Dyrekcyi) i Radzie nadzorczej absolu- 

Voryum za rok 1905.
5 Wniosek Rady nadzorczej o rozdział czystego zysku z roku 

1905
6. Wybór czterech członków Rady ntdzorczej w miejsce wysta

wionych.
. Tarnów, 11 lutego 1906.

Dr» Goldfiammer.

FILIP POSCHINGER
ZETafbr^lsia, "b ro n i  

w  Feriach (K aryntya)
odznaczona wielu wyszczególnieniami i meda
lami, jakoteż złotym krzyżem zasługi z koro
ną, poleca znakomicie wyrobioną bron, ostrze
laną w c. k. zakładzie probierczym po zniżonej 
cenie. — Za dokładną robotę i dobre strzały 

ręczy. — Ceaaiki bezpłatnie.

X. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Lwowskiego Towarzystwa zaliczkowego, Stowarzyszenia zarejestro
wanego z ograniczoną poręką we Lwowie, odbędzie się 22. lutego 
1906 o godzinie 4 po południu w lokalu Towarzystwa przy ulicy

Jagiellońskiej 1. 2.
Porządek dzienny:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia Walnego Zgromadzenia.
2. Przedłożenie Bilansu za rok 1905.
3. Odczytanie protokołu Komisyi lustracyjnej Bilansu za rok 1905.
4. Uchwała i zatwierdzenie bilansu i rozdział zysku z roku 1905.
5. Odczytanie protokołu szkontrum przeprowadzonego przez Związek 

stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych.
6. Wybór 4 członków do Rady nadzorczej w miejsce 3 członków ustę

pujących i jednego w miejsce zmarłego Jana Amborskiego.
7. Wnioski członków.

Jakób Szozyrbuła, Wenanty Szydłowski,
zastępca sekretarza. zastępca prezesa.

Ogłoszenie.
Dnia 19. lutego 1906 po południu, odbędzie się w biurze pod

pisanego stowarzyszenia

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków* podpisanego Towarzystwa, które wszystkich członków te
goż niniejszem zaprasza.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1905.
2. Przyjęcie takowe do wiadomości i udzielenie Dyrekcyi absolutoryura.
3. Wybór komisyi rewizyjnej z 3-ch członków na następny rok obrotowy.
4. Ustanowienie wysokości stopy procentowej od udzielonych pożyczek 

członkom -i opłaty na wydatki kar :elaryjne.
5. Ustanowienie wysokości wynagrodzenia członkom Dyrekcyi za spra

wowanie swych czynności
6. Rozdział czystego zysku.
7. Wnioski członków.

Jeżeli nie przybędzie ilość członków do dnia 19. lutego 1906 którzy mają być 
obecni w myśl § 97 statutu, zwołuję zatem niniejszem w myśl § 99 statutu powtórne 
Walne Zgromadzenie, z tym samym porządkiem dziennym na dzień 27. lutego 1906 
o godz. 6-ej wieczorem a wtenczas zapadną uchwały bez względu na ilość zebranych.

Rada nadzorcza To w a rzys tw a  zaliczkowego w  Kozłowie,
sto w. zarejestrowanego z ogr. poręką.

Kozłów, dnia 11. lutego 1906.
Abraham Nussbaum, prezes. Elias Friedman, sekretarz

Obwieszczenie.
Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie

członków Towarzystwa kredytowego w  Skolem, stów. zar. 
z ogr. por., odbędzie się dnia 25. lutego 1906 o godz. 6 
po południu w biurze Tc warz. w Skolem z następującym 

PORZĄDKIEM DZIENNYM:o
1. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z ezyuuości i ra

chunków za rok 1905.
2. Potwierdzenie bilansu za rok 1905 i udzielenie absolutoryum 

Dyrekcyi i Radzie nadzorczej.
3. Rozdział zysku za rok 1905.
4. Odczytanie sprawozdania rewizora z odbytej dnia 13. i 14. 

kwietnia 1905 rewizyi wraz z uwagami Wydziału Powszechnego 
Związku we Lwowie.

5. Uchwały dotyczące sprawozdania, tudzież przyjęcia takowego 
wraz z uwagami Związku do wiadomości.

6. Zmiana statutu.
7. Wybór 3 członków Dyrekcyi na lat 6.
8. Wnioski członków.

Zauważa się również, że na wypadek braku kompletu wymaganego 
w § 87 statutu — z powodu, iż statut, co do zwołania ponownego Zgroma
dzenia w tym wypadku nic nie postanawia, zwołanem zostanie na podstawie 
przepisu § 32 ust. z 9. kwietnia 1873 Nr. 70 dz. u. p — ponowne 
nadzwyczajne Walne Zgromadzenie członków, z powyższym porządkiem dzien
nym, które bez względu na ilość obecnych prawomocnie uchwalać i obrado
wać będzie.

Towar&y&two kredytowe w &kolem9
stowarzyszenie zarejestrowane z ogr. poręką.

Skole, dnia 12. lutego 1906.
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O s o b n e  o g ł o s z e n i a

od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

W j b o r n y  iiiKhI deserowy kuracyjny po (5 
bor., „rarytas iiiiodot)n;r,w'-‘ po 6 bor 60 hal. 

za 5 b>gr. f ran  o Miód w pUstrach 1 klgr. 2 bor. 
Własna pasieka. Za blaszanki zwracam po (50 hal. 
Broszurki o miodzie d am o .  KORZENIEW ICZ, em. 
naucz., Iwanczany.

I  h  d H t k i  M a  c z e s n e  d»: syna, ucznia V. bl.
szkoły realnej uprasza biedua matka siedmiorga 

dzieci. Łaskawe datki uprasza się nadsyłać do Admi
nis trac j i  „Gazety Lwowskiej" pod „E. Z “.

Jako reklamę wysyłam  każdemu oplatnie 
za zaliczką 8 kor. wspaniały garnitur 
stołowy na 6 osób z mereszką i rozma
ite w z o ry  tkanin. W razie niezadowole
nia zwracam  pieniądze. Tkalnia płócien 
Edmunda TOW ARNICKIEGO w Kołomyi.

JiSł'9ev
m

W ILL A  NOW A z ogrodem, 
urządzona z komfortem, do sprzedania lub w yn a ję

cia, ul. Szym onowiczów 7 (Boczna Listopada).

Z początkiem kursu
przyjmuję dzieci do ogródka froeblowskiego
(z ogrodem) i przygotowuję, do egzaminów 
wstępnych BIELSKA, Ossolińskich 8.

X>o w y d z ie r ż a w ie n ia
korzystnie (w yłącznie chrześcijaninowi) 
3 folwarki w zachodniej Galicji położone 
o obszarze około 1000 morgów z gorzelnią. 
Bliższą wiadomość udzieli adw. dr. Zygmunt 

Lisiewicz Lwów, ul. Akademicka 22.

Na la s t p j ą c i  liana M c a s l ie
przyjmuje prenumeratę:

Pożjczki
załatwia za kondykt^m i bez kondyitu dla P. T. 
urzędników, oficerów w ogMncśei, profesorów, wie
lebnego duchowieństwa, nauczycieli, notar.yuszy, le

karzy, adwokatów i aptekarzy

Reprezentacya „Beamten - Vereinu“
we Lwowie, ul. Kopernika 1. 7.

Kakao odtłuszczone proszkowane wyrobu  
własnej fabryki w puszkach blaszanych j 
po 40 ct. i 75 ct. oraz czekolady funt 

po 70 ct. i 1 zł.

H ,

poleca

TREDER
parowa fabryka czekolady

we Lwowie, ul. Kopernika 3.

Ma myszy polne.
Trucizny na myszy p^Snes

G a ł k *  f o s f o r o w e .
O w i e s  s t r y c h u i n o w y ,
P  i z e u h  a  H t r y c h n i n o w a ,  
K a s k o l  trujący tylko myszy, nie szko

dliwy dla innych zwierząt

w j r u b i u

Lwoffsta I r ®  e t a ,  „TLEN".
Przy zamówieniu należy dołączyć pozwo

lenie w ładzy politycznej.

Le Printemps,
L’ Amour,
Revue de la Jeune Filie et de la 

Femme,
Revue de la Mode,
La T oilette des Enfants,
La Vie au grand Air,
La Vie Heureuse,
Le Coąuet,
Le Costume d ’ Enfant,
Les Dessous Elógants,
Femina,
France Mode,
Le Frou-Frou,
Le Grlobe Trotter,
La haute Mc de de Paris,
L’ Illustration,
Journal Universel,
Le Journal de la Jeunesse,
Le Journal Amusant,
Le Journal des M odistes Special, 
Journal des Voyages,
La Mode Illustree,
La Mode Pratiąue,
La Modiste Franęaise,
La M odiste Parisienne,
La Modiste Universelle,
Le Moniteur de la Mode,
Musi ca,
La Nouvelle Mode,

B iu ro  (M en iiR ó w  i cgl.oszefi

SOKOŁOWSKIEGO
we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9.

< ^ < 3 8 ^  w < 5P )le> w w w  W w  w i P w w ł

r z y zmianie r o k u
poleca się

STajsta© s*e s a ł o i o « e  w  s*« 1 8 8 7
Biuro dzten nM w  i ogłoszeń

L u d w i k a  P l o b . u a
(dzierżawca Sokołowski)

w© L w tłw ie , oL  Kąrołr* L u d w ik a  !. 9
i przyjmuje abonament na wszystkie pisma krajowe, wiedeńskie dzienniki i za
graniczne, ilustrowani:, beletrystyczne, humorystyczne, źurnale mód i t. d. po cenach 
oryginalnych, ręcząc za punktualną dostawę własnymi kolporterami Czasopisma bele
trystyczne. ilustrowane i żurnale mód wysyła się także na prowineyę, rów nież przyj
muje ogłoszenia da w szystkich pism po najtańszych cenach.

Dzienniki wychodzące rano we W iedniu dostarcza i sprzedaje nume
rami pojedyńczymi tego samego dnia do wpół do jedenastej wieczór.

&

1006 r.
Zaproszenie do przedpłaty na

NOWOŚCI MUZYCZNE
(dawniej »MELOMAN«)

i t o w y  u  f o r t e i i  i l u M i  l o m f i n  literackim
pod redakcyą Zygmunta Noskowskiego.

Dział nutowy obejmuje wszystkie rodzaje twórczości muzycznej swoj
skich i zagranicznych kompozytorów, to j es t  wyjątki z oper, utwory 
klasyczne, salonowe, do tańca i na 4 ręce.

Czasopismo daje rocznie 200 stronic nut dużego formatu, wartości w handlu 
księgarskim p rzesz ło  x?1b. 25.

Program  działu literackiego: artykuły muzyczno - pedagogiczne, sprawozdania ze 
sceny i estrady, biografie artystów, kronika muzyczna, ilustracye i odpowiedzi od redakcyi.

„NOWOŚCI MUZYCZNE11, przy współpraecwnietwie powag artystycznych, mają za 
główne zadanie: obok rozwoju twórczości swojskiej muzy, oSronę Interesów 
naszych muzyków na f e a ż d e m  polu f c h  działalności.

Celem c-ddania. w przedsiębiorstwo urządzenia ogrzewania centralnego 
i urządzenia wodociągów w szkole im H. Sienkiewicza ogłasza się niniejszega 
publiczna licytacyę Cenniki i warunki otrzymać można w Urzędzie budowniczy ra 
miejskim w godzinach urzędowych Termin złożenia ofert naznacza się na' 
dzień t \ .  lufego 1906.

Z Magistratu król, stoi. miasta Lwowa.
„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, 

niech tylko zażyje pastylek Geraudel’a “.
Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności

PASTYLEK GERADDELA
Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego, Zapalenia opłó- 
cnego, Chrypki, Zakatarzenia, Irytacyi piersiowej, Astmy etc. Niezbęd

nych dla osób, które zbytecznie głos utrudzają.
B andzo u ż y teczn e  dla. p a lą cy ch ,

Pudełko zawierające 72 Pastylek i sposób zażyw-.nia takowych: we Lwowie w aptekach Pp. We 
wiórskiepo i Ruekera. W Krakowie: w aptekach Pp. Wiszniewskiego i Redyka.

N ow ośc i Nowość!
M a w a p a l o n a

i  własnego parowego palenia codziennie świeżo palona!
KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapomoeą gorącego powietrza — znakomita 

w smaku i aromacie — codaień świeżo palona!
Pół kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 ct.

Nr. II. — zł. 90 ct.
Nr. HI. 1 zł. 10 ct.
Nr. IY. 1 zł. 20 ct.

Melange cesarska Nr. Y. 1 zł. 40 ct.
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje z n a k o m i tą  

aromę, czysty delikatny smak, najw iększą wydataośó, z tej przyczyny znacznie tańsza 
w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, 1ji , V* i !/b kilo.

E D M U N D A  R I E D L  A
w e Lwowie,

ulica Teatralna i- % Riiwzeelw Katedry.

. N a - w s y j s t k i e

U f - *  bez wyjątku PISMA COR^IENNE miejscov;e, zamiejscowe, 
%.  wiedeńskie, zagremiezne, TYG00N1KI, PISMA HUMOR Y-
'm STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, Z URN ALE, 

przyjmuje prenumeratę 7, dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowineyę po cenach redakcyjnych - - ......................- - - -

gk flmtyi dzienników i ąkmń SŁ % c k o ł § w s k i e fi o
L r r r r - r =  f c w e w ,  M a H s f e j s u a u a  O .    ~

& Ogłoszenia do waęydtkicb pism n a j t a n i e j .

- -  *

Po cenach redakcyjnych
pr/.yjnu?je prenumeratę na

T y g o d n i k  I l l u s l r o  w i n y  -  -  -  -
Kwartalnie © kor. 8© bal., z przesyłką H kor, 20 hal., 

wraz z oprawą tomów kwartalnie H kor. 4©  hal., z przesyłką V kor. 8 0  h ti.

F B E M U M E R A T A  W Y N O S I :
We Lwowie i na prowincyi z przesyłką pocztową: KWARTALNIE 4 koron, 
PÓŁROCZNIE 8 koron, ROCZNIE 16 koron. Numer pojedynczy 1 kor. 40 hal.!

Lw ów , Pasaż i 
H ausm ana 9 .1

T y g o d n i k  M ó d  i  P o w i e ś c i  -  -
Kwartalnie 3  kor., z przesyłką 3  kor. 6 0  hal.

P r z y j a c i e l  d z i e c i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
Kwartalnie 4 kor. 80 hal. wraz z przesyłką pocztową.

Ś W I A T ..... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
Kwartalnie © kor., z przesyłką © kor. ©O hal.

B i e s i a d ę  L i t e r a c k ą  - - - - - -
Kwartalnie 5  kor bez dodatku, © kor z dodatkiem.

K R A J    -  ---------   - -
i wszystkie bez wyjątku inne pisma krajowe i zagraniczne,

Biuro dzienników Sokołowskiego Lwótf<
Pasaż Hausmana 9.
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Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.
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